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D e k l s a c j a  p o k o j u
Kraków, 21 w rześn ia .

(Th). Zapew ne —  więcej, jak dek larac ją  to 
nie jest, co T rzecia Komisja L igi N a ro d ów  na 
w niosek Polski ontgdaj jednom yśln ie  uchw a li­
ła, ale to określenie bynajm niej nie zmniejsza 
znaczenia i pow agi ow e j uchw ały. Co więcej —  
to określenie bynajm niej nie zm nie jsza  zasługi 
in icjatywy Polski, a nawet rozm iaru sukcesu 
polskiej dyplomacji.

T ak  z w a n i  „realni* p o l i t y c y  m yś lą  inaczej- 
Oni dozna ją  bo lesnego  r o zc za row an ia ,  jeże l i  ja 
Kaś po l i ty czn a  enuncjacja o  ch arak terze  m ięd zy  
n a ro d o w y m  nie sk łada się z  c a łe go  m nós tw a  
p a rag ra fów ,  z  k tó r y ch  co najmniej p o łow a ,  m u­
si z a w ie r a ć  sankcje karne, zupełnie, jak kodeks 
k a rn y  n a szp ik o w an y  g ro źb a m i w ięz ien ia ,  lub 
n aw et  szubien icy . Chcąc  o b n iż y ć  znaczen ie  de ­
klaracji b e z  rygo ru  k arn ego  trudzą o w i  „ rea ln i "  
p o l i t y c y  z a z w y c z a j  sam ego  „b o s k ie g o "  —  jak 
go  stale Schopenhauer ty tu łu je  —  P la ton a  i na­
z y w a ją  taką dek la rac ję  „p la ton ic zną " .  T ak i  
p rzym io tn ik  już os ta teczn ie  uśmierca, tak że  na 
w e t  o zm a r tw y ch w s ta n iu  m a r z y ć  nie można. 
, .P la ton iczne“  — to z n a c z y :  n i ę .realne, z a ­
baw a  dla d z iec i  doros łych .  łudzenie  się 
S t. p. T y m c z a s e m  w a r to  raz  jednak z a u w a ży ć ,  
n a w e t  z p ew n em  znaczncm  podkreś len iem , 
w p ro s t  z naciskiem, m. p latonizm sam w c a le  nie 
jest taki n ierealny. A g d y b y ś m y  tak sobie zada 
li trochę trudu zhadad  rea lny, bardzo  a bardzo  
rea lny  w p ł y w  platonizmu na r o z w ó j  u m y s ło w o  
ści i m ora lnośc i ludzkiej, d o s z l ib y śm y  do pozna 
nia. że  nie b y ło  w  r o zw o ju  rodu ludzk iego  bar­
dzie j  rea lnej s iły, m ocn ie js zego  motoru, jak w ła  
śnić f i lo zo f ja  P la tona , choc ia ż  ona c iąg le  s zy b u ­
je na n a jw y ż s z y c h  s zc zy ta ch  sam ych  „ id e i "  i 
tak m ało  ma do czyn ien ia  z  grubą r z e c z y w i s t o ­
ścią. N ie  - p rzym io tn ik  „p la to n ic zn y " ,  rre m oże  
b yć  p o c z y ta n y  za  ob ra zę  honoru i nie obniża 
znaczen ia  i nie zm nie jsza  e f ek ty w n e j  w a g i  ok re  
s łonego nim z jaw is !  a.

Najmnie j w  po l i ty c e  m ięd zyn a ro do w e j .
Albow iem , czy coś istnieje w  składach mię­

dzynarodowych. cu nie nos: charakteru dekla­
ra tyw nego?  A lbo —  albo. A lbo  się przyznaje de 
klaracji pew ne znaczenie, to w tedy  w ogó le  u- 
kiady m iędzynarodowe tak, czy inaczej sformu 
łow ane mają sw oje znaczenie. A lbo  się tego cha 
rakferu w ogó le  nie uznaje, to w tedy  rzeczyw i­
ście fiiema najmniejszej różnicy m iędzy jednym  
układem a drugim. W te d y  w szystko  jest pu­
stym frazesem  bez treści i nie jest w arte  arku­
sza papieru, na którym  jest napisany. W sz e l­
kie uk łady  m iędzynarodowe, ustanawiające  
pokój między państwam i, zazw ycza j deklaru­
ją : W yso k ie  układające się strony postanaw ia­
ją, że na w ieczne czasy będą u trzym yw ały  po 
kój i przyjaźń itd. B y w a ło , że jeszcze atrament 
nie w ysech ł, a te „w ieczne czasy* już się skoń­
czy ły . T o  się dzieje tam, gdzie niema w łaśn ie  
krzty  aoDrej woli. A le trudno żyć i działać, je­
śli się nie w ie rzy , że przecież istnieje jakaś do­
b ra  w o la  m iędzy ludźmi.

Po lska in icjatyw a ma oczyw ista  istnienie ta­
kiej dobrej woli. tego zasadniczego pacyfisty ­
cznego nastroju w  dzisiejszej ludzkości za ko­
nieczną przesłankę. Inacze j  nie m iałaby ona naj 
m niejszego sensu i nic b u dz i łaby  najsłabszego  
echa. Istotnie ze strony, na której tego pacyfi­

s ty c z n e g o  nastroju niema, lub istnieje ty lko  w  
niedużej dozio-,. o d e z w a ł  się na jg łośn ie jszy  sprze  
c iw  w o b e c  wn iosku polsk iego . P .  Scialo ja, za ­
stępca fa s zy s tow sk ich  W ło ch ,  niemal że  s z y ­
d z i ł  z  p o lsk iego  rom antyzm u. A  jeden z w y b i t ­
nych  i ba rdzo  w y m o w n y c h  su kcesów  polskiej 
in ic ja t y w y  l e ż y  w łaśn ie  w  teni, że  nareszc ie  i 
zastępca  W ło ch ,  —  choc ia ż  to b y ł  już jeden z 
d ru g iego  garn ituru! —  musiał późn ie j  u derz j  ć 
w  bardzo  w y s o k i  karnerton p a cy f is ty c zn y .

C o polski w n iosek ,  os ta teczn ie  uzgodn iony  
p rz ez  w s zy s tk ich  qjL>pertów p ra w n ic zych ,  z  za 
stępcami wielkiEfh JJ c a r s tw  w łączn ie ,  postana­
w ia ?  O to  po p ie rw s z e  p on ow n e  u roc zy s te  jio- 
tępienie w o jn y  a g re s y w n e j .  A po drugie takie 
samo u roczys te  w e z w a n ie  w szy s tk ich  m o ­
ca rs tw  do zaw ie ran ia  u m ów  o nieagresji. C z y  
to ma b yć  b ez  zn aczen ia?  O iie publiczne ślubo 
w an ie  jest t j  Iko farsą, o  ile b y ś m y  w y s z l i  z  za 
łożen ia, że  w  G e n e w ie  zebrana jest jakaś banda 
c y n ik ó w  bezdusznych  i bez  czci, to o c z y w is ta  
n a leża łoby  s zy d z ić  z tak iego  pub licznego  ślubo 
wan ia . A le  tak jedbak nie jest. N ie  trzeba  w i e ­
r zyć .  żc d yp lom ?c i  " i  n e w s c y  są w  stu p rocen ­
tach rom antykam i lub Ouakcrami o W ysok iem  
rclig ijnem  napięciu, lękając\ mi sic p rzed  s ło ­
w e m  u ieszczerem . A le  ci p o l i t y c y  zastępują nie 
ty lko  r ządy ,  lecź  także państwa, tzn. setki milio 
ny  ż y w y c h  ludzi, k tó r z y  w  pros toc ie  ducha nie 
politykują, ale m yś lą  i czują. A te setki m il io ­
n ó w  s łys zą  od sw o ich  m o w o d y r ó w  u roc zy s te  
w y z n a n ie  w ia r y  p a cy f is ty c zn e j  i w ie r z ą  i przei- 
mują się teni! deklaracjam i. P r z e z  to się w  nich 
pog łęb ia  w in ra  p acy f is ty czn a ,  a chyba  trudniej 
b ędz ie  tym. k t ó r z y  b y  mieli jutro lub poiutrze 
do w o jn y  w z y w a ć ,  tego  p ros tego  c z ło w ie k a  za 
pom ocą  sztucznej z w r o tn ic y  p rzesu w ać  na inny 
tor. Ludność  p o w ie  sw o jem u  r zą d o w i :  T y ś  mi 
k a za ł  w i e r z y ć  w  b ło g o s ła w ie ń s tw o  pokoju, tyś 
mi kaza ł  potęp ić  w o jn ę  a g re s y w n ą ,  a ja w  soDie 
to p rzekonan ie  u trw a li łem  i jąogłębTem, a te raz  

nic chcę w o jn y .
P o w iad a  p. Po litis —  ,typ zresztą lew antyń - 

skiego adwokata, sprytnego, bystrego, ale m a ­
ło filozoficznie głębokiego! —  że ustawicznie 
zgrabna i m ądra polityka zawsze potrafi w y ­
kom binow ać, ażeby w o jn a  agresyw na w y g lą  
dała jak  w o jn a  obronna. Zapew ne, że potrafi 
A le czy zbudzi w ia rę  w ludziach, czy zag łu ­
szy rozbudzone i czujne sum ienie św  ata?

G dyby  in ic jatyw a polska w ięcej nie zd/ia 
lała, jak  tylko tyle, że jeszcze raz w  sposób 
niezm iernie silny i skuteczny zbudziła pacy ­
fistyczne sum ienie św iata, toby ;uż m iała  
sw oje  o lbrzym ie znaczenie. T ak ie  rzeczy, iak 
deklaracje pocyfistyczne, trzeba niezliczoną 
ilość razy powtarzać, ażeby się ja k  najg łęb ie j 
w gryz ły  w  św iadom ość ludzką. Im  rozleg le j- 

sze jest echo, jak ie  tow arzyszy takim  dek la ­
racjom , tern one są znaczniejsze i skuteczniej 
sze. Beaconsfield raz w  parlam encie an g ie l­
skim  pow iedzia ł: Ja tyle razy będ . pow tarzał 
m oje teorje, aż. się w am  znudzi, ale też aż 
uw ierzycie. Pow tarzan ie  p raw d y  jest dobrą  
w ych ow aw czą  metodą tak ie  w e  w ie t s , *i poli­
tyce. W  ten sposób z pew nością wszelki po 
stęp społeczny się odbyw ał. Z a p e w n ; ludzie

nie odrazu uw ierzyli, że nie w o lno  sofcie sa ­
m em u w ym ierzać spraw iedliw ości, tylko na­
leży oddać spraw y  sądom . D ługo  i często Irze- 
ba im  to było w b ija ć  w  św iadom ość i su ­
mienie, aż uw ierzy li i nauczyli się i —  p rzy ­
jęli tę. naukę.

P . P>riand m ów ił na bankiecie pr isvr w  Ge­
newie w  słowach niesłychanie wzniosłych, 
pono w zruszony do łez, jak  to pacyfizm  jest 
nie stanem kwietystycznym , tylko ć i j  / -ł p ra ­
cą natężoną. T zapewniał, że on w ł a ­
śnie uczciw ie spełn ;a. Jeżeli tak jesł to w nio  
sek polski b y ł ważnem  ogniw em  w  łań  
cuchu obm yślanych  i celowych łzla.Gn.

Rzecz jasna, że rozbrojone N iem cy będą cip 
głe ze wszystkich m ożliw ych  w a r jao y j zna-- 
nych trzech liter b a r  hezflTeCzjń-ś ■W  i. a r*  
bitraż, rozbrojenie —  staw ia li to o ra tn fc  n *  
pierwszeni m iejscu, tak jak  F rncuzi będą za­
wsze żądali p ierw szeństw a dla p ‘fciwszcj lite­
ry. Ostatecznie może się dojdzie cło tego, ze 
w a lk a  o pierwszeństwo jest - ńłe w ażna, a  
wszystkie trzy poczynania stanowią niero­
zerw alną jedność i całość.

D la  Po lsk i jest kolejność tych p >czj nań 
kwestjn drugorzędną. Po lska m usi tylko być  

pewna, że na nią nikt znienacka nie napa­
dnie. D latego d la  niej u t-w alen ie  i pogłębienie 
pacyfizm u na świeoie jest spraw ą zasadniczą- 
Dlatego też ona pow inna korzystać z każdej 
sposobności, by  w ystąp ić z in ic ja ty w ą  poko­
jow ą , chociaż w e  form ie deklaratyw nej.

Polska w zm ocn iła  teraz sWoje stanowiska 
m iędzynarodowe, a nie osłabiła Z m usiła  w szy  
s 'k ich  ażeby w stąp ili na jej podwórko. I stale 
się dobrze, że Po lska p rzypom niała  światu —  
lakże, a bodajże w  p ierw szym  rzędzie! —  sw o  
im  sprzym ierzeńcom , że ona jeszcze m a cod 
do załatw ienia. Może wskutek tego incydentu 
w łaśn ie  F ran c ja  nazajutrz oświadczyła Rosji, 
że pakt o nieagresji z Po lską jest przesłankę 
do paktu takiego z nią samą. Polska silnie 
przypom niała  się św iatu l <

Niemcy nie wszczynają akcji
w sprawie odpowiedzialności 

za wybuch wojny
Berlin, 20. 9 P A T  „Yosstsche Zeitung" danod  

z kół miarodajnych, że przemówienie Hindeobur- 
ga nie pociągnie za so-bą oficjalnej akcji rządu 

niemieckiego w  sprawie odpowiedzialności za Wjp  

buch wojny.
•  a •  ' ’

Gratz, 20. 9 PA T . N a  kongresie triJtoi yfców nł*< 

mieckich w  Gratz zaznaczył prezes wiedeńskie) 
.•■.kmiemji umiejętności prof. Redlich, iż jest obo­
wiązkiem historyków zwalczać fałszywe poglądy  

histojyczne w  sprawie winy za wybuch wojny. 
Otwarcie archiwów stworzy dopiero m ożllwoł#  

poznania prawdy.
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Selm odroczony na miesiąc
(T e le fonem  od naszego korespondenta)

W a rsza w a . 20. 9. Sin. W c zo ra j już k rąży ły  w  
kuluarach Sejmu pogłoski, iż rząd uniemożliwi 
Sejm ow i dalsze prowadzenie taktyki opozycy j­
nej, rozpoczętej na w czorajszem  posiedzeniu sze 
regiem  w niosków , skierow anych  przeciwko  
rządow i. P rzebąk iw ano  o odroczeniu a nawet o 
zamknięciu sesji sejm owej, nikt jednak nie spo­
d z iew a ł się, że w ypadk i potoczą się w  tempie 
tak zawrotnem .

O ko ło  godziny 2 popołudniu w szystk ie w e j­
ścia prow adzące do Sejmu, b y ły  zajęte przez  
policję m undurową i cyw ilną. P rzed  gmachem  
Sejmu oraz na całej ulicy W ie jsk ie j w idać grup­
ki funkcjonariuszy policji. P rzed  godziną trze­
cią spieszą do gmachu sejm ow ego w yżsi urzęd 
nicy ministerstw.

G d y  na podw órzu  sejm owem  ukazały  się sa 
m ochody m inistrów rozeszły  się pogłoski, że 
rząd przyjdzie do Sejmu z dekretem P rezyden ­
ta odraczającym , w zględnie naw et rozw iązują­
cym  sesję sejm ową.

Kilka minut po trzeciej m arszałek Rataj o- 
łw ie ra  posiedzenie. Na salę obrad  w chodzą  
przedstaw iciele rządu, którzy zajmują miejsca 
na  ław ach  m inistrów. Obecni są: w iceprem ier 
B arte ł i m inistrow ie: Sk ładkow ski, M iedziński i 
^Staniewicz, o raz  kilku podsekretarzy stanu.

M arsza łek  zaw iadam ia Izbę, że w p ły n ą ł wnio  
sek  o w ydan ie  sądom  posła Dobiji (Z L N ), nadto 
jzawiadamia m arszałek, że poseł Popiel złoży ł 
mandat poselski.

W  tej cłrwili podchodzi do m arszałka porucz- 
■śk Zaćwifóchowski, który zaw iadam ia, że w i­
ceprem ier B arte l prosi o g łos przed porząd  
H em  dziennym.
■ M arsza łek  Rataj udziela głosu p. Bartlow i, 
k tó ry  w chodzi na trybunę i donośnym głosem  
podczytuje następujący dekret prezydenta R ze­
c zy p o s p o lite j:

Dekret Prezydenta
wNa podstaw ie  a r t  25. Konstytucji odraczam

W arszaw a. 20. 9. (S in ) D ecyz ja  o  odroczeniu  
-e j j i  sejm ow ej zapadła na konferencji, która się 
Odbyła na Zaniku o  godzinie pół do dwunastej 
iw południe. W  konferencji w zięli udział oprócz 
p. Prezydenta Rzeczypospolitej —  prem jer mar 
sza łek  Piłsudski, oraz w iceprem ier Bartel. Po  
Omówieniu sytuacji, w y tw o rzon e j uchwałam i,

W a rsza w a , 20 9. Sin. Ze  sfer m iaroda jnych  
'dow iadu je się w&sz korespondent, że p rzyczy ­
ną odroczenia sesji Se jm u b y ła  okoliczność, iż 
Se jm  nie zam ierzał przystąpić do pozytyw nej 
pracy  w  najp iln ie jszych  spraw ach  państw o ­
w ych . W  obecnej sytuacji gospodarczej, w y ­
m aga jące j zgodnego w ysiłku  S ejm u i rządu, 
zanosiło się na to, że trybuna se jm ow a stanic

W arszaw a . 20. 9. Sin. N a  dzisiejszem posie­
dzeniu Koła Żydow sk iego  rozpatryw ano spra­
w ę  w y bo ru  w icem arszałka Sejmu i ewentual­
nej kandydatury przedstaw icela Koła Ż y d o w -

i z dniem 20-go w rześn ia 192 r. sesję n ad zw y ­
czajną Sejm u na dni 30.

W arszaw a , 20-go w rześnia 1927.
Prezydent Rzeczypospolitej Ignacy  Mościcki 

i P reze s  R ad y  m inistrów  Józef P iłsuosk i".
W śró d  p os łów  olbrzym ia konsternacja. N a  ła 

w ach lew icy  w rz a w a . o P d  adresem  rządu pa­
dają różne okrzyki.

Oświadczenie marszałka
W reszc ie  zabiera głos marsz. Rataj, który  o - 

św iadcza :
„W o b ec  zarządzenia p. Prezydenta, me m ogę  

kontynuow ać posiedzenia, ani też w y p o w ie ­
dzieć żadnych uw ag  któreby się nasuw ały . —  
Zam ykam  posiedzenie".

Nastrój podniecenia przenosi się następnie 
do kuluarów .

N a ra d y klubów
Natychm iast po posiedzeniu Sejmu, które 

trw ało  za ledw ie 4 minuty rozpoczęły  się nara­
dy poszczególnych stronnictw nad w y tw o rz o ­
ną sytuacją.

Do  tej chwili ukazał się jedynie komunikat 
Zw iązku  L ud ow o -N arodow ego  stw ierdzający, 
że postępowanie rządu jest sprzeczne z Konsty  
tucją, Sejm bow iem  zosła ł pozbaw iony praw a  
zebrania się z w łasnej in icjatyw y na sesję nad 
zw yczajną. Komunikat Z L N  powiada dalej, że 
uniemożliwiono Sejm owi pi^epyowadzenie ca ­
łego szeregu doniosłych prac, parlamentarnych. 
Pozatem  rząd. działając niezgodnie z duchem  
Konstytucji, uchylił się od następstw, któreby  
w yn ik ły  z działalności Sejmu.

Na godzinę 7 w ieczó r zw o ła ł m arszałek przed  
stawicieli polskich stronnictw ' na naradę p ry w a  
tną.

Zaznaczyć należy, że ca ły  szereg posłów , nie 
czekając na dalsze w ypadki, w y jechało  z W a r ­
szaw y  do sw ych  ok ręgów  w yborczych .

powziętem i na wczorajszem  posiedzeniu Sejmu 
zapadła decyzja w  spraw ie odroczenia sesji Sej 
mu do dnia 20 października.

Co się tyczy Senatu, prawdopodobnie zosta­
nie na czw artokow em  posiedzeniu odczytany  
analogiczny dekret o odroczeniu sesji.

się m iejscem  dem onstracji i rozsadnikiem  nie­
zadowolenia. Zw łaszcza wobec faktu, że w  naj 
blższym  czas&  rozpoczynają się na now o ro ­
kow an ia  w  sp ra w ie ' pożyczki zagran icznej, 
rząd uznał za w skazane nie dopuścić do nie­
potrzebnych dem onstrac ji, któreby utrudn iły  
stanowisko rządu wobec konsorcjum  am ery ­
kańskiego.

skiego na to stanowisko. P on iew aż  w p rezy ­
dium Sejmu reprezentowane są dotąd kluby  
Z LN . Piasta, P P S  i CH . D., w obec tego stanowi 
sko piątego w icem arsałka opróżnione po p.\
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j Poniatowskim , który z łoży ł mandat poselsk* 
przypada Kołu Żydow skiem u, jako najliczniej­
szej z kolei grupie poselskiej.

W  toku dyskusji jaka się nad tą sp raw ą  roz­
w inęła wysunięto «z creg kandydatur na stano 
w isko w icem arszałka z ram ien ia  K o ła  Ż y d ó w  

skiego. Tak w ięc pad ły  nazw iska posła dra 
Thona, d r R ozm aryna, dra W einz ieh era  i d ra  
Som m ersteina, w reszcie prezesa Kota pos. Hart 
glasa.

P rezes H artglas zakom unikow ał obecnym, łfr
p row adził pertraktacje z klubem  P P S , który  
przyrzek ł nie sprzeciw ić się kandydaturze Kołu  
żydow sk iego. Natom iast Stronnictwo Chłop­
skie doniosło, że zgłasza pretensje do stanow i­
ska w icem arszałka albow iem  w  chw ili obecnej 
liczy 36 cz łonków  po przystąpieniu do stron­
nictwa 3 now ych posłów .

Pon iew aż  w y b ó r  w icem arszałka następuje 
zw y k ła  w iększością g łosów , duże szanse ma 
kandydatura posła Thugutta. daw nego  prezesa  
W yzw o len ia , następnie członka Klubu P racy - 
P o se ł Thugutt jest obecnie ..dzikim" i c ieszy  
sie dużym  poważaniem  w e  wszystk ich  sferach  
sejm owych.

W obec odroczenia jednak sesji sejm ow ej jest 
spraw a w ybo ru  w icem arszałka narazie nieaktu 
ałna.

Marszałek Piłsudski wyjechał 
do S u ró w k a

(Telefonem  od naszego korespondenta)

W arsza w a . 20 9. Sin. M arszałek P iłsudsk i 
w y jech a ł dziś do Su le jów ka , gdzie zabaw i do 
czwartku. W e  czwartek w raca  p. p rem jer do  
W arsza w y .

W A  H O B Y I t e H C I I  P C Ł I T Y C Z W Y H

Cul b o n o ?
Echa tnowy H indenburga.

.Tak już w iem y z telegram ów, w yg łos ił p re­
zydent republiki niem ieckiej v. H indenbu rg  w  
zw iązku  z uroczystościam i niem ieckiem i z po 
w odu  rocznicy b itw y pod Tannenbergem  dłuż  
sze przem ówienie, w  którem na now o poru ­
szył kwestję odpow iedzialności za w yw o łan ie  
w o jn y  św iatow ej. M ow ę sw o ją  w ygłosić  m ia ł 
prez. H indenbu rg  w  porozum ieniu z niem iec­
kim  m inistrem  spraw  zagranicznych, Strese- 
m anńem .

..T en or ' mowy' H indenbu rga  streszcza się 
w  lem. że nie N iem cy  w y w o ła ły  w ojnę, któ­
ra przeciwnie, została im narzucona. W id o c z ­
nie, jako  do pewnego stopnia odpow iedź pod 
adresem  H indenburga . poruszył spraw ę od­
pow iedzialności za w o jn ę  także prem jer fra n ­
c a  k : Poincar*', a to na onegdaiszyni ban k ie ­
cie w  parysk im  Q ua i d ‘O rsay  ku czń  legjonu  
am erykańskiego.

W c iąż  zaiem  znow u w raca  na tapet sp raw a  
odpow iedzialności w o jennej i to w  chw ili, kie 
dv '/cze iy  pacyfizm  m a dość w yraźne  p o w o ­
dy po temu, by  zebrać wszystkie siły celem  
przeciw staw ien ia się ew entualnej w o jn ie  w  
przyszłości. Słusznie też, w  p rz ;:i\v :er.$twie 
rin reakcyjnej p rasy  niem ieckiej, p rzy ję ły  nie 
m ir kię pisma postępowe, dem okratyczne i le 
wicow e, m owę v  H indenbu rga  z n iezw yk łym  
cltli.rl m. F< stepowa i zda jąca  sobie spraw ę zr 
swej r <ipe.Wi'pd7i?.lności część prasy niem icr 
km ] rozum ie, że tego rodzaju  pr < m ów ien ia  
nie m ogą na terenie m iędzynarodow ym  w y  
w ołać ani Łyinpatji. an i zau fan ia

Jeśli się z rednej strony m ów i w iele o Lo.- 
carnie, o rozbro jen iu  i pacyfiźm ie, a  z d ru  
giej strony potępia akcję p raw d z iw ych  pacy ­
fistów, jak  prof. Foerstera i Gerlacha, a  nadto  
gdzie i jak  m ożna, pokazu je się jedn ak  —  
pikelhaubę, pogłębiając w  społeczeństwie  
„ideę" —  odwetu, —  to n iezaw odnie dolew a  
się tylko o liw y  do ognia.

Z ap raw d ę , dużo w ięcej zdzia ła łoby  się d la  
dzieła pokoju , gd yby  już. raz zarzucono te 
m niej lub  w ięcej ja łow e  dyskusje  o d p o w ie ­
dzialności za w o jn ę  m in ioną, a  w ięcej uw ag i 
pośw ięcono środkom  m ającym  na  celu zapo  
biec niszczącej w o jn ie  przyszłości

Konferencja na Zamku
(Telefonem od naszego korespondenta)

Co skłoniło rząd do odroczenia Sejmu?
(Telefonem od naszego korespondenta)

Dekrety prasowe przestały obowiązywać
(Telefonem  od naszego korespondenta)

W  arszuw a, 20 9. Sin. K ance la rja  se jm ow a | dzenie o rozpow szechnianiu  n iepraw dziw ych
w iadom ości. Tem sam em , zgodnie z K onstytu­
cją, dekrety p rasow e straciły moc o bo w iązu ją ­
cą.

p rzesłała  dziś z polecenia m arszałka Sejm u  
na ręce prezesa R ady  m in istrów  dosłowny  
tekst w czorajszej u chw ały  sejm ow ej, u ch y la ­
jącej dekret o ustaw ie p rasow ej oraz rozporzą

ł ołc i j  o wskie w>suwa swą kandydaturę
h i stanowisko wicemarszałka Sejmu

(T e le fonem  od naszego korespondenta)



Nr. 2ii2 N O W Y  D Z IE N N IK ", czwark h 22 l:>27

a™ ma być użyta pożyczka ant ery kańska?
l » .  m i n i s t e r  ( z & c h o w i c i  o  w e l a c h  . e j  p o ż y c z k i  I  o  b i e d a c h  a r a b s k i e g o

W c z o r a j  zako ii im iik i,wa lis iny  w y w i a d  p- M ły  
narsk iego . w ic e p re z e s a  Iłankii P o lsk iego ,  w  
m yśl k tó r e go  p o ży c zk a  am erykań ska  ma być 
z r e a l i z o w a n a  już w  ciągu paźdz ie rn ika  br

In form acje  te c z ę ś c io w o  p o tw ie rd za  p. min. 
skarbu C z e ch o w ic z ,  k tó ry  w  w y w ia d z i e  praso- 

ł iwym za k o m u n ik ow a ł  ustalony już w  porozu m ie  
Iniu z  finansistami am erykańsk im i plan użyc ia  
tej p o ży c zk i ,  jako stab il izacy jne j,  a m ian o w ic ie :

1) w a lu ta  zostanie  ustab il izowana  na poz io  
m ie  zbliżonym  do is tn ie jącego

2) w ycofane zostaną z  ob iegu b i le ty  z d a w k o ­
w e  na ogó ln a  sumę 280 milj. zł., p r z y c z e m  w  po 
ł o w ię  zostaną zastąpione banknotam i Banku 

'Po lsk iego, a w  p o ło w ie  monetam i srebrnemi. W  i 
.zw iązku z tern b i le ty  z d a w k o w e  zupełn ie  zn i­
kną z obiegu.

3) Kapitał zak ładow y  Banku Polskiego zosta 
mio pow iększony o 50 procent, przyczem  nara- 
zie rząd w stąpi w  posiadanie akcyj nowej emi 
sjl do czasu w ysprzedania ich.

4) W y k u p io n e  zostana i w y c o fa n e  z ob iegu 
ó-cio p ro c en to w e  b i le ty  sk a rb o w e

5J S tw o r z o n a  zostan ie  że la zn a  r e z e r w a  skar-

W arszawa, 20 9. Sin. M inister przem ysłu i 

han d lu  K w iatkow sk i p rzy ją ł dziś posta dra  

B ern arda  H ausnera, z którym  odby ł dłuższą 

konferencję w  spraw ie  ożyw ien ia stosunków  

han d low ych  pom iędzy Po lską a B lisk im  

W schodem . P . m inister zaw iadom ił posła .Hau 

s'riera, że w  najb liższym  czasie uruchom ione  
w ą s a a *  sra. i-  i , 1 1 . «  i i * . . mm.n

Londyh , 20 9. Ż A T . Pow tarza jące  się wciąż  
wykroczenia antysem ickie w  T u rc ji odb ija ją  
się żyw em  echem w  prasie angielskiej. K o re ­
spondent „D a ily  E xp resu“ donosi z K onsian - 
tynopola, że w śród  ludności żydow sk iej osta­
tnie w ypadk i w y w o ła ły  silne oburzenie. S y ­
tuacja obecna budzi pow ażne troski o p rzy ­
szłość Ż y d ó w  w  T u rc ji. Ostatnio coraz b a r ­
dziej się pow tarzają  w yp ad k i w y b ija n ia  s/yb 
w  dom ach żydowskich. P row adzona  jest ró w -

ELTOEN HELTAL

Dobre rady
(Pani Melauja bawi w  Bykowcu na letnisku i wy- 

łuszcza znajomym paniom zasady, wedle których 
należy postępować z mężami).

Pani Melanja (kończąc zdanie): Wierzajcie mi pa­
nie, tylko w ten sposób można z nimi dojść do ładu.

Jedna z pan: Dziwne, ja byłam zawsze zdania...
Pani Melanja: T o  właśnie była pani mylnego zda­

nia. Ja naprzyklad za żadną cenę w  święcie nie kłó­
ciłabym się z mężem rano. Bo cóżbym miała z tego, 
gdyby zagniewany odszedł z domu? Mężczyzna jest 
w takim wypadku do wszystkiego zdolny. Pójdzie 
sobie do restauracji albo poprostu gdzieś poszuka 
awanturki. Poco mi to? Rano niech sobie rubi, cc 
mu się żywnie nodoba, ani słówkiem mu się wtedy 
nie sprzeciwiam. W  ten sposób odchodzi w d brym 
humorze, zarabia pieniądze a po skończonej pracy 
spieszy do dumu.

Druga pani: Coś w  tern jest.
Pani Melanja: Naturalnie, że coś w  tern jest. Klui- 

uia zaraz rano nie ma żadnego sensu, tylko wieczór 
należy się z mężem kłócić. Wieczór, kiedy już oddał 
pieniądze, kiedy się już położył i nie może więcej o- 
dejść z domu. W tedy musi koło mnie zostać w  łó. 
,żku.

Trzecia  p in l: Ja się nigdy nie kłócę' z ma m mę­
żem.

bawn zcłepoimwaim  w  Danku Po lsk im  w  w y s o ­
kości 75 m i! jonów  zło tych .

f>) P o zo s ta ła  c zęść  p o ży c zk i  w  K w oc ie  135 j  

nńOonów z ło tych , p rzeznaczona  zostanie  na c e ­
le k r e d y t o w e  dla ro ln ic tw a i p rzed s ięb io rs tw  
pańs tw o  w yc l i .

W  w ykonan iu  p o w y ż s z e g o  Bank P o lsk i  z w ię  
k s zy  s topn iow e  s w ó j  ob ieg  o sumę 390 m ilio­
n ów  z ło tych ,  o t r zym u ją c  jednocześn ie  w a lu ty  
p o ży c zk i  (w y s o k o ś c i  00 m il jon ów  d o la ró w  net­
to ) na sumę 310 m il jon ów  z ło t y c h  w  z łoc ie .

N a u w a gę  zasługuje su row a  k ry ty k a ,  jaką p. 
C z e c h o w ic z  sk ie r o w a ł  w  tym  w y w ia d z i e  p rz e ­
c iw  b. lirem. Grabskiem u. B łę d y  w f  Grabsk ie-  

i g o  p o le g a ły  m ianow ic ie  —  zdaniem p C zec l io -  
w icza —  p r z ed e w ś zy s tk iem  na tern. że  w b r e w  
pr/estrogotn  opin.ii publicznej i ze ieccn iom  do- 1 
radcy  ang ie lsk iego  H. Yunga —  z a r y z y k o w a ł  
re fo rm ę  ustroju p ien iężnego  i w p r o w a d z i ł  s ta­
ła w a lu tę  w  chwili  n ieodpow iedn ie j ,  g d y  r ó w ­
no w aga  bu dże tow a  nie hyła byna jm nie j z a p e w ­
niona. a zapas kruszcu i d ew iz ,  s ta n o w ią c y  pod 
kład n o w e j  w a iu ty .  w y r a ż a ł  się skromną cy frą  
ok o ło  55.000.000 doi.

będą dw a  polskie statki ładunkow e, które kur 

■ować będą m iędzy Gdańskiem  a H a jlą .

Jutro odlmdzie się w  Lodzi konferencja lam  

icjszych sfer p rzem ysłów }eh  i han d low ych  

z udziałem  posła H ausnera. K onferencja po ­

święcona będzie naw iązan iu  stosunków h a n ­

d low ych  ze W schodem .

nież dyplom atyczna agitac ja w zy w a jąca  do 
bojkotu firm  żydowskich. „D a ily  E xprcss“ z a ­
mieszcza w  lej sp raw ie  artyku ł wstępny, w  
którym  stwierdza, że ruch antysem icki w  Tur  
ej i p rzybiera taki sam  kierunek jak  w  Rosji 
carskiej. Jak już niejednokrotnie historyczne  
dośw iadczenie w ykazało, pisze D aily  Express, 
tworzenie się ruchu żydożerczego jest o b ja ­
w em  upadku m oralnego, który pociągnąć za 
sobą m usi dalszą klęskę i niepowodzenia.

Pani Melanja: Toteż niedługo będzie pani szczę­
śliwą. Bez kłótni niema szczęśliwego ma ł że ńs t wa .  
Jedno należy do drugiego. Gdzie niema kłótni, tam 
mąż się staje zarozumiały i wydaje mu nę że jest 
k a w a l e r e m .  A czy może być szczęśli » e m  małżeń­
s t wo ,  w którem inąż zachowuje się, jak K a w a l e r ?  
Jeśli się jednak żona z nim kłóci, to pan małżonek 
zawsze o tern pamięta, że nie jest już wolnym czło­
wiekiem, tylko że ma obowiązki wobec swojej rodzi 
ny. Co najwyżej pęka ze złości.

Inr.a pani:;Dosyć smutny rezultat.
Pani Melanja: Smutny rezultat Na to iest jednak 

ubezpieczenie życiowe, ażeby go złagodzić. O ile o 
mnie idzie ,to może pęknąć każdej uknuty, pod w a­
runkiem, że pęknie w sposób naturalny, to dostaoe 
od towarzystwa na miejscu 50 tysięcy. 1 jestem so­
bie wtedy jeszcze ciągle młodą i pożądaniu godną 
wdową. A jak się z nim nic będę kłóciła, to on bę­
dzie panem; będzie prowadził pyszne życie, podczas 
gdy ja gryzłabym w sobie złość, martwiła się sta­
wała się coraz brzydszą i o wiele wcześniej umarła, 
niż on. Pytam się więc pani, czy nie jest mądrzej, że 
ja jego przeżyję?

Druga pani: W każdym razie. Są jednak także ta­
kie kobiety, które swoich mężów kochają...

Pani Melanja (oburzona): A czy ja go nie kocham? 
Ponoszę cfia niego największe ofiary. Ostatniej zimy 
nieco słabował, a lekarz radził mu wyjechać do 
Włoch. Myśli pani. że go samegli puściłam? Ponio­
słam wielką uifarę, że zostawiłam pięcioro dzieci w

* fr  3
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Wicewojewoda dr. Mora>vski • 
wojewodą stanisławowskim

Tcieldnem  od naszego korespondenta)

W a rsza w a , 20 9. Sin. Słychać, że na jpow aJ  
nicjszyni kandydatem  na stanowisko R o jew o  

j dy stan isław ow skiego opróżnione przez p. Kor 
salta, klaty zoslal w o jew odą kieleckim, jest 
w icew o jew oda k rakow ski dr M orawski.

—  N ow y  kurator krakow skiego okręgu szkol 
nego dr Kupezyński obe jm u je  urzędowanie Z 
dniem  1. października.

Jositbi! M W  o lomiiadi
p o ls k o -n ie m ie c k ic h

Berlin, 20. 9 P A T . Vossische Z'g. zamie­
szcza artykuł wstępny sw ego  redaktora polky  
cznego yon Oertzena. w  spraw ie rokow ań pol­
sko-niemieckich. Von Ocrtzcn w y raża  u h ok w a  
nie, że z pow odu choroby min. Zalesk iego nie 

doszło w  Genew ie do spotkania m iędzy mini­
strem Zaleskim  a Stresemannem.

Obie flagi w dniu urodzin 
Hindenburga

(T e legram  własny „N ow ego  Dziennika1*)

Berlin , 20 9. ( T )  Z  M agdeburga donosaą: 
O gólno -n iem ieck i z jazd  hotelarzy u ch w a lił: 
aby w  dn iu  80-lecia urodzin prezydenta H iń *  
denburga p rzypada jącym  2 -go  października  
wszystkie hotele w  Niem czech uctrkorowaut 
by ły  zarów no flagą  cesarską jak  i rep u b li­
kańską. W  ten sposób w a lk a  o b a rw y  pań ­
stw ow e została nieco złagodzona.

Generał Mackensen przejechał 
przez Gdańsk

Gdańsk, 20 9. P A T . W  drodze powrotnej 
z uroczystości lannenbei gskich przejeżdżał 
dziś przez Gdańsk generał Mackensen, witany  
ow acy jn ie  na dw orcu ' ko le jow ym  przez pubłi 
czność niemiecką.

Hankau i Nanh n twarzą 
wspólny rząd

(Te legram  w łasny „N ow ego  Dziennika1*)

Londyn , 20 9. (D ) Z  Szan gh a ju  donoszą, że 
w  sytuacji w  Chinach nastąpił sensacyjny, 
zwrot. M ianow icie oba rządy p o łu d n io w o -cL ij  
skie w  Ilan k o u  i N an k jm ę m a ją  się połączyć  
w  jeden w spó lny  rząd.

Straszna katastrofa na morzu
Londyn , 20 9. ( L )  Z  S zangh aju  donosząs 

Japoński, statek ,pasażerski .Centoku M aru  za-> 
tonął na w odach  chińskich. 280 pasażerów  
utonęło.

domu \ pojechałam z nim do Rzytne, Neapolu, W e w  
cii, Florencji, gdzie tytko chciał. Nie szczędziłam M l  
jego. zmęczenia, ani jego portfelu.

T rzec ia  pani; M ój mtjż podróżuje zawsze sam.
Pan i Melanja: T ego b y  jeszcze b rakow ało I iW »r 

gó le  w ie rza j mi pani, m ężów  trzeba zawsze trzy­
mać ostro, bo nawet najlepszy z nich jest łajda* 
kiem. Mnie to daremnie przynosi kw iaty , darem* 
nie kupuje najładniejsze k lejnoty, on jest łajda­
kiem, a przez sw oje  prezenty d^ee tytko jod aa* 
tuszować. ■

Jedna z pań: Co?
Pan i Melanja: Gdybym to w ied zia ła ! To jest włał 

śnie to na jgorsze u nich, że się n igdy nie wie, CZJJ 
są grzeszn ikam i, czy  niew innem i owieczkami? Po  
nieważ jednak są zaw sze podejrzani, dlatego jesC 
lep iej uważać ich za ła jdaków  niż ta niewiniąt* 
ka. Czy ma pani zw ycza j kazać mężowi waon* 
przysięgać?

Pan i: N igdy.
Pan i M elanja: T o  ź le  pani robi. Mój mąż mml

mi_ codziennie osiem do dziesięciu razy przycią­
gać, że mnie nie okłam ał ani nie zdradiził.

Druga pani: N o  i przysięga?
Pani M elanja: Naturalnie. M ów i, że p rzys ią g łby  

chętnie tiay.et sto razy na dzień. Praw dtooJobu l* 
żału je tylko, że z ło ży ł na jp ierw  »zą przysl“gę.

Trzec ia  pani; NnjpierW szą?
Pinii Melanja: K iedy  p rzy  ślubie p rzys ięga ł WM 

dozgonną wierność. £TłÓU. Błil)

Iti Efi tam o tip i stali! Wlimił
między Polską a Wschodem

(T e le fonem  od naszego korespondenta)

it-K l i i
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Z PNIA
Czy to moiliwe?

Mezalians „Agudy” z „pewną partią 
polską” 7

Z  okaz ji położenia kam ien ia  w ęgielnego pod  

budynek  ortodoksyjnego sem inarjum  d la  nau  

czycielek re lig ji żydow sk iej w  K rakow ie  od ­
b y ły  w ładze naczelne „A g u d v “ przed k ilkom a  
dn iam i w  naszem  m ieście obrady , w  czasie 

których powzięto szereg uchw ał w  spraw ach , 
które zapraw dę nic, ale to zgoła nic w spółn -;- 
gb nie m ają  ani z ortodoksja, ani tem hardzicj 
z  nauczycielkam i re ligii. O  niektórych z lvch  
uch w ał ju ż  na tern m iejscu pisaliśm y, a obe­
cnie d ow iadu jem y  się z „M om entu" (z  19 bm .) 
o aalszych  niem niej pikantnych rozm owach, 
jak ie  toczyły się w  ub ieg łym  tygodniu w  zaci­
sznych apartam entach hotelu „R oya l".

■Pomijamy tu na razie spraw ę gm in żyd ow ­
skich w  Palestynie, o której to spraw ie  już  
w czora j p isaliśm y, a do której jeszcze n ie je ­
dnokrotnie będzie należało w racać. 

W sp o m n ijm y  tu tylko, że w edle relacji „M o- 
łnentu11, m ężow ie z pod znaku „A g u d y " u w a ­
ża ją  uchw ałę  rządu palestyńskiego za sw ój 
ko losa lny  trjum f, z którego jednak  nie w iedzą  
'dohirze jak  skorzystać ze w zg lędu  na to, że 
W s a d  Leum i m a p raw o  nak ładan ia  podatków . 
Separatystyczne natom iast gm iny  „re lig ijn e"  

p raw a  nie posiada ją. Jest to w ięc zwycię  
i s t w  „A g u d y "  dość pyrrhusow e. M n ie jsza  je - 
Hnaft. wa razie o to.

N a jb a rd z ie j p ikantnym  szczegółem obrad  
„S igudy* b y ła  sp raw a  —  przyszłych  w y b o ró w  
bębnowych '. Oto słyszym y, że „ jakaś partia  
p<#5ka” p row adzi rokow an ia  z „A g u d ą " co do 
feofnszu wyborczego, a podczas posiedzenia  
K rukowskiego żaden z m ężów  z pod znaku  
*3 fęu dy ‘‘ przeciw ko tym  toczącym się podo­
b n o  jo Ż  rokow an iom  nie zaoponował. Jaka  
f c  p a rt ja  polska zabiega o w zg lędy  A gu d y  —  
4i8go W yraźn ie nie pow iedziano, ale nie s z t ;1 i 
ttomyśfeć się —  i  to przypuszczenie w yp  
iw iada też korespondent „M om entu" p. P e r f  
toan , —  że idzie o K lu b  P racy  p. Bartla . W ą t ­
ło  jeszcze dodać, że konkurent do ręki A gud v  
tw ytow a podobno żądanie, aby  kandydatam i 
tee strony A gudy b y li w y łączn ie  żydzi r e lig i j ­
ni-

ITyTe korespondent „M om entu". W  o fic ja l-  
M yin kom unikacie „A gu d y “ o tej sp raw ie  nic 
■aa żadnej w zm iank i.

O  ile  ta w iadom ość odpow iada  p raw dzie, 
f o  stalibyśm y tu przed potężnym  skandalem  
Jstafwstretn iej szej kategorji. Skandal by lb v  
•fitiStronny. C a ła  ta koncepcja jest zresztą *ak 
w fiydna i zarazem  dzika, że istotnie trudno  
ftrwSerzyć, by  cokolw iek z in fo rm acy j ,.Mo 
toen tn " by ło  p raw dą . Jeśli już nawet zupełnie  
<KMniniemy stronę etyczną rzekom o zam ierzo  
b e j  tranzakcji b a rtlow o -agudow e j, to już «am  
(n a jp rym ityw n ie jszy  oportunizm  polityczny  
pow in ien i,v  pow strzym ać od teso m ała ljan su .  
P . B a r1 choć może nie jest koryfeuszem  w  
S p raw a f żydowskich, to jednak pow inien po 
b iekąd  wiedzieć, że A guda  nie jest identyczną 
*  żydostwem  polakiem Jest ona za ledw ie czę­
ścią  jednej z części żydostw a polskiego, tj. 
Ortodoksji. Rozum iem y dobrze zasadę „divide  
Ot im pera", ale w  tym  w ypadk u  re? ( a tego 
„d łv ide ‘‘ by łby  tego rodzaju, że do „ im perare" 
0  jablo  m ało  b y  pozostało. Co się zaś tyczy  
,,'Agudy". to nie w ie rzym y  w p raw d z ie  w  nad ­
m ierny  je j rozum  polityczny —  lak  jak nie 
w ie rzym y  zbytnio w  afiszow aną je j re lig ij 
łiość, —  ale m im o to nie sądzim y, ażeby w  
sw o je j naiw ności i n iedojrzałości politycznej 
posunęła ,śię tak daleko, by  sprzedać sie ze 
skórą i1 kościam i —  jak  m ów ią  N iem cy  — je- 
B n tj grup ie polskiej, grupie (de likatn ie m ó­
w ią c ) n iębardzo dużej, g r u p ie ^  która dzisisi 
rządzi, a le  której rządy  nie są przecie zaase- 
ku row an e  w żadnem  tow arzystw ie ubezpie  
czeniowem...

G d y by  m eza lia n s  b a r t lo w o -a g u d o w y  doszed ł 
ićlo skutku, by łb y  to klasyczny przyk ład  skon

czonej naiw ności i k rańcow ego k ró lkow idztw a  

politycznego po stronie obu  w jso k ic h  kontra­
hentów...

N ie  tyle do A gudy , ile do p. B art la  m am y

jednak ty le  zau fan ia ,  iż nie w ierzym y, anjr 
sygna lizow any  przez „M om ent" m ezaljuns  
m iaf choćby tylko na jeden m om ent dojść  do  
skutku... (fc)

mupmit

Brak lednoki w walce o ochronę praw 
mniejszości żydowskiej

List p. Luciena W o lffa  w  spraw ie  n iew ybiera  
nia do R ad y  L igi N a ro d ów  państw , które p o ­
g w a łc iły  traktaty m niejszościowe, nie osiągnął 
pod w zg lędem  politycznym  żadnego efektu, 
gd y ż  został on w y s łan y  tuż przed w ybo ram i do 
R ady , kiedy cała sp raw a  została za łatw iona w  
drodze p rzetargów  zakulisowych.

O  w ła śc iw y m  celu ow ego  listu pisze „Nasz  
P rzeg ląd ":

„W zn aw ia jąc  na Zgrom adzeniu obecnem  sw ą  
akcję, p. Lucien W o lf  nie spodziew ał się bynaj­
mniej, iż osiągnie jakiś sukces realny, z w ła ­
szcza w obec  tego, iż kadencja państw  „mniej­
szościow ych", w ybran ych  na dw a  i trzy lata je 
szcze nie upłynęła.

P ragn ą ł on przedew szystkiem  zadem onstro­
w ać , że tylko reprezentowane przez niego o r­
ganizacje (a w ięc Anglo Jewish Association o -  
raz Alliance Israelite Un iverselle ) ujawniają ak­
tyw ność na terenie genewskim , aby  w  ten spo 
sób uspraw ied liw ić w obec żydow sk iej opinji 
publicznej znany fakt uchylenia się od udziału 
w  niedawno odbytej konferencji obrony  p raw  ży  
dowskich.

N iestety stw ierdzić należy, że konferencja zu

rychska nie p rzyczyn iła  się w  najm niejszym  sto 
pniu do skoordynow an ia polityki żydowskiej 
na terenie m iędzynarodowym .

Na dom iar złego  „w szech św ia to w a" organi­
zacja o rtodoksów  p ow o ła ia  ostatnio do życia 
w łasn y  komitet „obrony p raw  żydowskich" i  
rów n ież zam ierza się zgłosić do sekretariatu L i  
gi w  charakterze... trzeciej z kolei nrędzyoaro  
dow e j reprezentantki in teresów  żydowskich.

K ażda z tych reprezentacyj po swojem u ko­
mentuje program  m niejszościowy, każda z  nich 
w  oddzielności zajmie sie obm yślaniem  w łas­
nych metod taktycznych. Pow stan ie  jeszcze 
w iększy  rozgardiasz, z którego skw apliw ie sko 
rzystają państwa, posiadające traktaty mniej­
szościow e celem unicestwienia każdego w ysił­
ku, zm ierzającego ku realizacji za gw aran to w a ­
nych nam p raw .

W y tw o rz y ła  się bow iem  sytuacja, w  której 
najbardziej nawet lojalni k ierow nicy sekcji 
m niejszościowej L igi N a ro d ó w  m ogą się zapy­
tać Ż y d ó w , któż nareszcie p rzem aw ia w  ich i- 
miemu: p. Lucien W o lf, p. A be ison , czy  w re­
szcie bogobojny konsul Gugenheim  z Bazylei?"

W sprawie krzywdzącego traktowania
nauczycieli re l g ji  m ogżeszowej

Ze sfer n tuczy c ie li r e lig ji mojżeszo- 
w e j otrzym ujem y u stęp u jące  uwagi, 
k tórym  ze względu  na słuszność spra­
w y  chętnie udzielam y miejsca. Red.

Od roku 1918— 1919 zaczęły  w ładze szkolne obsa­
dzać stałe posady nauczycieli rei. mojż. przedwcze 
śnie i bez em erytury em erytow anym i nauczyciela­
m i fund. bar. H irscha, którym  z czasem zaliczono 
20 lat służby przy  fundacji, tak, że nauczyciele ci 
os iągnę li w krótce 8 i 7 kl. płac nauczycieli państw, 
szkół powsz. z w sze lk im i dodatkami i prawem  do 
em erytury. Szczęśliw a ta dla n ieszczęśliwych Ik r  
szaków ‘ ‘ era krótko trw ała . Nastąpiła mniej po w  a 
bna era redukcji i oszczędności a z nią zastano­
w ien ie  obsadzania stałych posad nauczycieli rei. 
mojż. P o  niejakim  czasie zaczęto m ianować kon­
trak tow ych  nauczycieli r e lig ji z płacą i n iek tóry­
m i dodatkam i X. grupy uposażenia dla funk. iona- 
r ju szów  państw, naturalnie bez prawa do em ery­
tu ry i  do pobierania poborów  w  czasie letnich fe- 
r y j szkolnych.

W krótce  i te w arunki zdaw a ły  się p. G rabskie­
mu być za dobre, zarządził w ięc  w ypow iedzen ie  
służby wszystk im  kontr, nauczycielom, k tórzy w  
m yśl tegoż zarządzenia m ieli petyejonow ać o  jd n o  
w ion ie  um owy służbowej na podstaw ie „zm ien io­
nych w arunków ". W arunki te, mające na celu tak 
redukcję godzin nauki jak i poborów  nauczycieli, 
b y ły  dla nich p raw ie  nie do przyjęcia , bo z nau­
czycie li kontr, ze stałym i poboram i i różnem i be­
neficjam i zosta li zdegradow ani na nauczycieli „n ie 
etatow ych za rem ueeracją od godziny  (60 zł. od 
godz. w  stosunku rocznym ), nadto w yk luczono ich 
z uczestnictwa w  kasie chorych i  z p raw a do „k a r­
ty  porady".

Cóż m ieli uczynić ci b iedacy bez innej egzy ­

stencji i bez żadnego zaopatrzenia na stare lata? 
P rz y ję li  posady i pod tymi warunkami, aj>y ze 
swem i rodzinam i nie zginąć z głodu. P rzyd zie lon o  
im w  m niejszych miasteczkach 10— 12 godz. nauki 
tyj,od. w  m iejscow ościach zaś, gdzie istn ieją dw ie 
szkoły 7-klasowe, do 20 godz., remuncracja ich w y ­
nos ;la zatem CO do 120 zł. mies. A le  niedość na tem.

Podczas gdy  jako  nauczyciele kontr, o trzym y­
w a li place mies. razem  ze w szystk im i nauczycie • 
lam etat. co 1-go zgóry , to  jajko n ieetatow i czekad 
mpszą 3, 4, i 5 m iesięcy na sw e nędzne remunera- 
cje, a w sze lk ie  zab ieg i i starania ze strony obu 
w e L w o w ie  istniejących Z w ią zk ów  naucz rei. 
mojż. u kompetentnych W ład z szkolnych dotych­
czas pozostały bez skutku. Z czegóż mają żyć ci 
oko ło  Daństwa i narodu tak zasłużeni, a głodni, bo 
wszelk ich środków  do życia pozbaw ien i p racow n i­
cy na polu ośw ia ty  i w ychow ania  ludu,, je że li im 
nie w yp łaca ją  co miesiąca tego tak c iężk iego  za­
robku za uczciwą, pracę um ysłow ego w yrobrnka1'

C zj należy jeszcze dalej biadać nad smutnem po­
łożeniem  tych tak po macoszemu traktow anych je ­
dnostek i w ykazyw ać  rozw lek łym i argumentami, 
że oni na lepszy zasługują los za ich sumienną pra 
cę?

Spodziew am y się, iż  apel nasz do W ład z  o św ia ­
towych (tak d oK u ra to rjów  wszystk ich  okr. szk 
jak  i  do M in isterstw a W . R. i O. P .), aby w gląd- 
nęły w  tę spraw ę i zaop iekow ały  się także tą nie­
liczną garstką najskrom niejszych pracow n ików  
p rzy  państw, szkołach powsz., nie zostan ie bez ©- 
cha, lecz skłoni w szystk ie  ży c z liw e  i m iarodajne 
s fery  do m ożliw ego  i  rych łego polepszenia bytu 
tych najbiedniejszych z biednych pośród nauczy­
c ielstw a.

2  T E A T R U ,  U T E B A T L R Y  i S Z T U K I

—  Z T E A T R U  IM . J. S ŁO W A C K IE G O . Dziś we 
środę po raz 8-my „K ró l"  F lersa  i C aillaveta  z  p. 
S tiziieukiin  w  ro li tytułowej. Jutro o  godz. 5-ej 
popołudniu na przedstaw ien iu  szkolnem „B a llad y ­
na" S łowackiego. W  piątek po dwuletn iej p rzeszło  
nieobecności w raca  na afisz Anczyca „K ościuszko 
pod R acław icam i1'.

  T E A T R  O P E R E T K A  „N O W O ŚC I". W ybrana
na inaugurację sezonu operetka M ullera pt. „K ró l 
k aw y1* w zbudziła n iezw yk łe  zain teresow anie. Ope­
retka ta graną bęćbie dziś w e  środę i  codziennie 
punktualnie o 8 w ieczó r  w  niezm ienionej św ietnej 
obsadzie prem jerow ej.

—  EGON P E T R I, jeden z  najśw ietn iejszych p ii 
n istów  doby współczesnej, w ystąp i w  K rakow i , 
ty lko  jeden raz, a to w  niedzielę, 25 bm w  Sta- j

rym  Teatrze  i o tw o rzy  cyk l m istrzow sk ich  kon­
certów  abonamentowych.

R E PE R T U A R Y  T E A T R Ó W  K R AK O W SK ICH

Z  T E A T R U  IM. J. S Ł O W A C K IE G O
(pocz o  godz 7‘30 w iecz.)

Środa: „K ró l" .
C zwartek: „B a lladyn a " (przedst, szkolne o  godz. 

5-tej).

T E A T R  O P E R E T K A  „N O W O Ś C I14 
(pocz. o  godz. 8 w iecz.)

Środa: „K ró l kaw y".
C zw artek : „K ró l k aw y11.

R e g in a  Infeldówna J. Kdgar Aptar
i .'73g K r a k ó w  —  Z u ry c h

zaręczeni w e w rześn iu  1927 r.



PRZEGLĄD GOSPODARCZY
z nadużyciam i" f

W  „T ygodn iku  H a n d lo w y m ' czytam y n a ­
stępujący hislorję , przy której istotnie n iew ia  
domo, czy śm iać się, czy oburzać!?

„Piszący te słow a otrzym ał w ezw an ie  za 
pośrednictwem polic ji, ażeby się staw ić w  o - 
kreślonym dn iu  i godzin ie w  prezyd jum  ra ­
dy  ministrów w  charakterze św iadka  w  ja - 
■Jkiejś sprawie. W  oznaczonym  dniu  i godzin ie  
stawiłem  się do pokoju  4. L u bo  p rzys łow iow a  
punktualność polska, w łaśc iw a  także w szy st ­
kim  naszym urzędom , jest m i dobrze znana, 
to jednakie sądziłem , że w  p rezyd jum  rady  
m inistrów jest inaczej i p rzyby łem  punk tua l­
nie. N a  d rzw iach  pokoju ,- oznaczonego w  w e ­
zwaniu ujrzałem  napis: „K om is ja  n ad zw y ­
czajna do w a lk i z nadużyciam i, narusza jące- 
m i interesy państw a“. A ha , nareszcie, pom y ­
ś la łem  sobie b iorą  się do tych, którzy d z ia ła ­
ją  z w yraźn ą  szkodą dla interesów kolei.

Po 48 min. w yczek iw an ia  w oźny w skazał 
uli p rzyby łego  w łaśn ie  m łodzieńca, który, ja ­
ko sędzia śledczy, m ia ł m ię badać. Jeszcze 10 
minut w yczek iw an ia  i zostałem  wreszcie w e ­
zw any.

—  Czy pan się dom yśla, w  jak ie j spraw ie  
został tu w ezw any? —  zapytał m nie sędzia. 
—  O dpow iedziałem , że trochę się dom yślam .

—  A le ż  nic podobn ego  —  o d p o w ied z ia ł  sę­
dzia .

O kazało  się, że jakiś p. K iślański, od któ­
rego kolej pobra ła  80 gr za zaw iadom ien ie o 
przybyciu  przesyłki, podał mnie za św iadka, 
ażebym  potw ierdził, że kolej pobra ła  tę op ła ­
tę niesłusznie.

I to jest spraw a, którą zakw a lifikow ano  aż 
do kom isji nadzw yczajnej do w a lk i z naduży  
ciam i, naruszającem i interesy państw a!

W p rost nieprawdopodobne, a jednak p ra w ­
dziwe. Oto jak iem i spraw am i za jm u je  się ow a  
kom isja nadzw yczajna!

A le  to jeszcze nie w szystko; w  10 dni po­
tem zostaję interpelowany w  tej sam ej sp ra ­
w ie  przez przedstaw iciela na jw yższe j izby 
kontroli państwa, a w  4 tygodnie potem je­
szcze przez przedstaw iciela dyrekc ji ko le jow e ] 
Czy na tera koniec, nie w iem , p raw d opod o ­
bnie jeszcze m in is le rjum  kolei m a tu coś też 
do powiedzenia.

W szystko  to zak raw a  istotnie na jak iś  nie­
wczesny żart. Proszę tylko w yobrazić  sobie, 
ilu  tu ludzi traciło czas, ile papieru zapisano  
zupełnie niepotrzebnie nad spraw ę, która po­
w in na być za łatw iona w  zw yk łe j drodze re­
k lam acy jn e j'.

—oso -

Zblory obfitsze n li w roku 
ubiegłym

Na podstaw ie spraw ozdań korespondentów roi 
nych G łów ny Urząd Statystyczny dokonał pow tór 
re g o  szacow ania przypuszczalnego zbioru czterech 
zbóż, k tóre przedstaw ia się następująco: pszenic i.
14.8 mil. q., jęczm ień 16.3 mil. q., ży to  59,8 mil. q s 
ow ies  34,2 mil. q.

Ilośc i le w  stosunku do zb ioru  ub iegłego roku 
stanowią.: dla pszenicy 115.9 proc., dla jęczm ienia
104.8 proc., dla żyta 119,4 proc., dla ow sa 112,1 proc, 

W  stosunku do przeciętnych zb io rów  za p ięcio le­
tni okres od 1921/22 dą 1925/26, zb ió r roku obecne­
go  stanow i: pszenicy 118.8 proc., jęczm ien ia 110,2 
proc., żyta 114.3 proc., ow sa 115.5 proc.

P ro w izo ryczn e  dane pow yższe m ogą jeszcze ulec 
nawet w iększe j zm ianie, gdyż ostateczne dokładne 
ob liczen ia zb io rów  zostaną dokonane dop iero  w

J. BUBLA

POWIEŚĆ
Z habrajikicgo przełożył Dr. J e r t ą jw  Froaket.

29 C iąg dalszy.
Pew n ego  dnia le tn iego  po ob iedzie w stąp ił Daud 

do Ch. Chajima. Stał i  przechadzał się przez jakiś 
czas w  m ilczeniu i  p rzyp a tryw a ł się różnym  sprzę­
tom i narzędziom , rozrzuconym  po wszystk ich  ką­
tach sklepu i pokrytym  zrubą, starą warstwą kurzu.

P o  ch w ili zapyta ł g o  Ch. CbaUm, nie p rze ryw a ­
jąc  p racy: Co słychać, Daud? Siadaj.

K iedy  usiadł, w ydobył Ch. Chajim  z poza sw ego 
siedzenia na niskim stołeczku flaszkę soku m igda­
łow ego , m leczno- b ia łego  i  chłodnego, i nalał Dau- 
dow i dużą szklankę. T o  by ł napój Ch. Chajima w 
lecie. Podobn ie p ił je g o  o jc iec  w  lecie i tu, w  tern 
samem miejscu, m iał zaw sze p rzy  sobie flaszkę, a 
o jc iec  opow iadał, że dziadek taksam o p ił latem  sok 
m igdałowy...

M ó w ili o  tern i o  owera —  i  Ch. Chajim nalał 
D su dow i drugą szklankę: „P i j ,  mój kochany, —  
p rzec ież to  nie a lkohol —  przeciw n ie, sok m igda­
ło w y  uzdraw ia i uspokaja człow ieka...''

—  Co c i jest? C o  ci jest dziś, Daud? —  zapytał 
Ch. Chajim  spokojnym  głosem . —  Daj, podaj rękę, 
Dawid... widizę, że  ladeszła chw ila, bym ci „w ró ­
żył z  ręk i" daj, zob iczym y

Daud podał rękę t  uśmiechem. Z ap a tryw a ł się 
zaw sze  sceptycznie na tę „sztukę" i prosił o to 
k ilkakro tn ie  Ch. Chajima ty lko  z ciekawości...

Ch. Chajim  pop raw ił oku lary, pogładził rękami 
twarz, wziął rękę Dauda, położył ją  wygodnie na

swoim stoliku i przez długą chwilę zagłębiał 
wzrok w  rękę Dauda. Milczał. Daud widział, jak 
zwolna tw a rz Ch Chajima przybierała wyraz zdzi
wienia i jak w p a tryw a ł się w  je go  rękę, jakby w  
jakieś zajm ujące w idow isko.. P o  chw ili, patrząc 
jeszcze na d łoń :

—  Dawid. Dawid... N ie  bez powodu to... N ie  bez 
powodu... Stąd dowód...

—  Co nie jest bez powodu?
—  'Widzę... Row ek namiętności... Row ek namię- 

trośc i przesadnie g łębok i.. Poprostu  przesąduit..,
—  Co... co to jest row ek namiętności?...
—  I urodziłeś się zapewne w  konstelacji ..wołu '1, 

zapewne w  miesiącu Jjar —  ah?
—  N ie, w  Siwan, 21. Siwan urodziłem  się.
—  A le. to w szystko jedno., zapewne to  b y l rok 

pi zestępny. . A le  prawdą jest, że urodziłeś się w 
konstelacji „w o łu ‘ ‘. .

—  A w ięc?
—  I row ek b ogactw a ... i rowek życ ia ... i rowek 

skąpstwa .. w szystk ie  bardzo głębokie...
—  A  w ięc. powiedz, co to znaczy, Ch Chajim? .
—  Tak. chcesz, żebym p ow ied z ia ł.. Rozumiem . 

Ale- często już w yn ik ły  z te.go nieprzyjem ności . 
N ie  dobrze w idzieć  u drugiego to, co ukryte...

—  A le  mnie, Ch. Chajim, mnie można...
—  T ob ie  pow iedziałbym  w szy s tk o .. W idzę, że ty 

mimo w szystko  c ie rp is z .. Naprawdę... jesteś w ię- 
ź r ie m .. więźniem..

—  Owszem — powiedz, Ch. Chajim .
—  A le  pod warunkiem , Daud. że postanowisz 

rzecz naprawić., napraw ić błąd... .Teżeli nie- nie 
warto...

— Uczynim y f  usłyszym y,*) Ch Chajim.
— Lekkom yślny naród, k tóry  obiecuje, nim słv-

*;■ Exodus 24,7. Odpowiedź Ch Chajima Jest u

cz;.sie młocki w  pełnym biegu. —Oprócz lego  przy 
ob liczeniach nie b y ły  brane pod uwagę szkody, 
w yrządzone przez grady i szczególn ie j powodzie, 
Idóre specjaln ie na południu Po lsk i poczyniły zna- 
■zne spustoszenia i co do których G łów ny Urząd 
Sbitystyczny nie rozporządza ł jeszcze dostatecane- 
im da nem i.

U rodzaj ziem niaków  w  roku bieżącym  zapow ia ­
da się lepiej, niż w  roku ubiegłym ; ca łk ow ity  zbiór 
przypuszczaln ie w yn ies ie  292'm ilj. q. U rodzaj bu- 
n-ków  cukrowych w  chw ili obecnej można osza­
cować w  przyb liżen iu  na 42,7 mi-lj. q.

Bilans handlowy w sierpniu 
poprawił sie

W  sierpniu br. p rzyw iez ion o  w edług dotyohcza- 
sc wycti obliczeń ogółem  418,452 tonn w artości 
223,761 lys.. czy li 129,862 lys. zł. w złocie. W y w ie ­
ziono zaś 1,891,640 tonn w artości 207,802 tys. zł.,

czy li 120.600 tys. zł. w  złocie. B ierne w ięc sałd 
naszego bilansu handlowego za miesiąc sierpi 
wynosi — jak już w  części nakładu w czora j donie­
śliśm y —  za ledw ie 15,959 tys. zł. czyli 9.262,000 zł. 
w  zlocie, podczas gdy w  lipcu br. w yra ża ło  się 
po kwotą 22.278,000 zł. w  zlocie. D eficyt polskieg 
bilansu handlowego zm niejszył się przeto w  poró­
wnaniu z uh. m iesiącem o 13,016 tys. n. w  złocie.

P rz yw ó z  w  sierpniu br. spadł w  porównaniu Z 
1 i|. c-cm br li,331 lys zł. w  zlocie, natomiast w y ­
w ó z  zw ięk szy ł się o  6.682.000 zł. w  złocie.

Zm niejszenie przywozu  s|X)\vo(lowane było  głó­
w nie spadkiem przywozu zbóż o  6.686 tys. zł. w  
zlocie. Z pośród artyku łów  spożyw czych  wykazuj® 
nadto w iększe zm niejszenie p rzyw óz ryżu, gdyż O 
1,791. 000 zł. w  złocie. O gólny spadek przyw oaa 
artyku łów  spożyw czych  w ynosi 9,358 tys. zł. w  ito  
eie. pom imo że p rzyw óz tłuszczów  jadalnych zw ie ­
rzęcych zw ięk szy ł się o  933 tys. zł. w  złocie.

W  w yw oz ie  znajdujemy przedewszystkiem  zw ię ­
kszenia w  pozycjach: ja j o  1.346 tys. zł. W złocie^ 
paszy rów n ież o  1,346 tys. zł. w  złocie. W y w ó z  
w ęg la  w zrós ł o  30,684 tonn, jednak wobec zn iżki 
cen eksportowych w zrost w artości wynosi ty lko
395.000 zł. w  zlocie. Zm niejszenie wvwoccu w yk a ­
zują: m ięso o 1.645 tys. zł. w  złocie, trzoda chle­
wna o 933.000 zł. w  złocie, o raz  drew no ok rąg łe  O
1.885.000 zł. w  złocie.

Rynek futer
Tegoroczny sezon na rynku futer za p o w ia ­

dał się bardzo  dobrze, jednak w  ostatnich ty ­
godniach nastąpił w śró d  hu rtow n ików  silny  
kryzys, spow odow any tera, że w ładze, u jaw ­
niw szy  pewne nieform alności w  niektórych  
fiim ach . zatrzym ały  przym usow o na komorze 
celnej wszystkim  hurtow nikom  tow ar pocho­
d zący  z Czechosłowacji i Austrji. W  zw ią zk u  
■/ leni hurtow nicy nie będą m ogli dotrzym a#  
w term inie zobow iązań wobec zagran icy. Z w ią  
zk i futrzane starają się u odpow iednich czyn­
ników' rządow ych  o zwolnienie tow aru  i u s i­
łow an ia  ich m ają  być podobno ' w  krótkim  
czasie uwzględnione.

Tegoroczny kontyngent na przywÓE futer 
jest bardzo  ograniczony. W y n o s i on k w a rta l­
nie 10 tonn. T o w a r w  stanie gotowym spro­
w adzan y  jest w  tym roku g łów n ie  z F rancji 
w  m niejszym  stopniu z A n g lji. Futra surowe 
sprow adzane są z N iem iec i innych' krajów- 
Futra  surow e m ogą być przywożone w  dowol­
nej ilości bez specjalnych pozwoleń i są 
pełn ie w olne od cła. T o w a r surowy gaibujO  
się w  k ra ju , przyczem  zaznaczyć należy, te  
garbow an ie  w  Polsce nie ustępuje zagranicz-

sxał o  oo chodzi —  ah?
—  Chcę naprawdę...
—  Słuchaj, Daud, —  m ów ił da le j CK Chajim  spo­

kojnie, w c ią ż  patrząc na dłoń Dauda, -  luwuk  
m i'ości jest u ciebie poszarpany... porw an y.- M l 
drobne kawałeczki... A row ek  namiętności wwę- 
dzie w ije  się... O to tu... A  z  tego w yn ika ją  spory] 
i k łótn ie .. D «ie ło  Szatana... Tak... Jesteś w lo t e m ,  
powiedziałem ... w ięźn iem  Z łego Ducha —  zrozu ­
m iałem wszystko... Stąd zakłócenie spokoju u cie­
b ie w  domu., jak mi opow iadałeś rae  przed pó ł 
rok iem ., stąd też tw o ja  „m ełancholja "— i  jesteś 
narażony na niebezpieczeństwo... g ro żą  c i 
g rz e c h y .. Ah? N iepraw da? C iągn ie cię zaw sze  I 
w a lczysz.. Z ły  Duch c iągn ie cię zawsze... . 'A le je ­
steś n iew in ny... wiem. Napraw dę, żal mi ciebie... 
R ow ek bogactw a —  nie możesz sobie wyobrazić... 
co cię czeka... los jasny i błyszczący, jak  złoto^ 
s le  pełen plam plam... K to  zna ta jn ik i B oga? 
I prawdą jest. zdaje się, co pow iedziałeś, że  od 
niej... od żony masz dużo... trzebaby raz popatrzeć 
na dłoń twej żony —  w  którym  miesiącu urodziła  
się? Zapytaj ją —  mogę w iedzieć  bez og ład za ło  
je j dłoni

—  N ie  Wiem —  zapytana ją...
—  Tak. mój kochany Daudzie, tak jest...
Daud siedział i pa lił papierosa, nachylony nad 

siołem, jakby zam yślony, i czekał na słowa Ch. 
Chajima.

Ten nalał mu poraź trzeci z flaszki i, jakby od
niechcenia, m ów ił:

— Czy nie pow iedziałem  ci: kiedy się m ówi, w y­
nikają 7. tego nieprzyjem ności. Spraw iłem  ci M * 
pewne ból... (C. d. n.)

w :.gą talmudu do cytow anego miejsca 
Mi SabbcU, p, od/l).

i  b ib l*. sł » »
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Franciszek Epstein
emer. Radca Magistratu m. Krakowa

zmarł we wtorek, dnia 20-go września 1927 r.
w 78 roku życia.

Pogrzeb odbędzie się jutro we czwartek, dnia 22 września b.r. o go­
dzinie 3 popoł. z domu przedpogrzebowego na cmentarzu żydowbkim 
na który to smutny obrzęd zaprasza stroskana

Rodzina.

•e m u . G o rze j p rzed s ta w ia  sic sp raw a  z fa r b o ­
w an iem , p o n iew a ż  d o tych czas  b ra k  n a in  s ii 
te ch n iczn ych  i  fa ch o w ych .

W  p o ró w n a n iu  z  ze s z łym  rok iem  p o d ro ża ły  j 
W h u rc ie  k a ra k u ły  o 30 do 35 procen t, w y d r y  ; 
fa rb o w a n e  o  15 proc., p iżm o w ce  fa rb o w a n e  j
0 30, n u rk i o 10, k ró l ik i fa rb o w a n e  o 10 do 15 j 
p roc . N o tu ją  m ięd zy  in n em i w  h u rc ie  za  sk ó r- j 
kę  w  d o la rach  a m eryk a ń sk ich : k a ra k u ły  10 do ] 
24 doi., p iżm o w c e  3.50— 7.50, w y d r y  15— 50, j 
b o b ry  p o lsk ie  30— 40, op o sy  tasm ań sk ie  2 —8, j 
in n e  ga tu n k i a u s tra lijsk ie  1.50— 6, skunksy  j 
n a tu ra ln e  4— 7, k a ra k u ły  szare  7— 15, n u rk i i 
15— 30, k ró l ik i fa rb o w a n e  1.30— 2.75, k rety  
0.15-— 0.30. W a ru n k i p ła tn ośc i w  h u rc ie : 30 do 
40 p roc. g o tó w k a , reszta  n a  w ek s le  p ła tn e  osta 
te c zn ie  w  k oń cu  g ru d n ia  i  w  koń cu  s ty czn ia  
W y p ła c a ln o ś ć  dobra .

Rynek materiałów 
bawełnianych

"W łódzkim  przem yśle bawełnianym  o żyw ion y  
trocn sezonow y trw a  w  dalszym  ciągu. Pod  w p ły ­
w em  w yb itn ie  zw yżk ow e j tendencji cen baw ełny 
su row ej w zras ta ją  znacznie ceny wszystk ich  w y ­
ro b ó w  bawełnianych. Podcz is, gdy jednak b aw eł­
na podrożała od końca lipca b r o  p rzeszło  25 proc. 
to  ceny m aterja łów  podniosły się ty lko  o  8 do 14 
pnoc. W  ostatnich dniach zaczę li się hurtownicy 
w strzym yw ać  od zakupów, uważają bowiem , że 
tak. pow ażna zw yżk a  m aterja łów  musi być z ja w i­
sk iem  p rzejściow em  i że ceny, w  razie  spodziew a­
n ego  ogó ln ie  spadku baw ełny surowej, zostaną o- 
tróżone. Z am ie rzon e . przez fabrykan tów  ograni- 
jezenaa K redytow e w obec braku go tów k i ob rotow ej 
w ś ró d  kupców, nie m ogły  być zastosowane. W a- i 
rank i płatności są obecnie następujące: 20 do 50 | 
proc. gotów ką, reszta na w eksle  z  terminem do ■. 
•0  dni. S ta li i  solidni odb iorcy  otrzym ują nawet j 
twstruoki korzystn iejsze. Notują m iędzy innemi za i 
■ w ir  w  CdLifccoh am erykańskich: w y ro b y  firm y  I. | 
IŁ Poznański: to w a ry  b ia łe  ty ro lsk ie  16,96— 18,66, i 
poenańskie 15571— 17,30, polsk ie 18,95, bułgarsk ie 
2Ejt5, [YactoCia 27,65, batyst b ia ły  27,75, Sh irting 
Kg95 —  1755, prześcieradła 30,90, obrusy 42,75, 
aygzrMdl 13 u* —  14,10, chusteczki do nosa za tu- 
M r  K ł i v ,  popełnia b ia ła  51,75, T o w a ry  ko lo row e: 
b a S a & k  pośc feiow y 1C,70—  18 30, „T y k “  —  16,90, 
fttotfyst fa rbow an y  28,96, popehŁa farbow ana 52,90, 

22J26 —  30^5 to w a ry  drukowane, Batavia  
S8J95, B rysto l 16,25, Chtford 16,35 —  17,55, F loren- 
«$a  19590;' to w a ry  zim ow e: Bojka 15,75, Bukareszt ■ 
ÓjBO, ftń gora  —  11,25, F lanela  25,00 -  33,60 —  
'S6$35, to w a ry  firm y Krusche i  Ender: p łótno „P r i-  
■ »* *  —  18,25, JE oścw szko ‘ —  17,95, „Sh irting“  —  
■ y iB , ,3 ttó łeu s® ow e“ —  20,65, p łótno luuowe —

Rynek metali
M a kw ia tow ym  rynku m etali naistąpił dalszy 

K w ż n y  spadek cyny, natom iast cynk hutniczy, 
wicułź  e lektrołityozna, m iedź standart i s iabro os ią  
(p%ły zwyżkę. Ceny k szta łtow a ły  się w edług no­
tow ań  g ie łd y  londyńskiej za 1 tonnę metryczną 
po przeliczen iu  na złote po kursie dnia następu- 
jq o o  {p ie rw sza  cy fra  z  8, druga z 15 w rześn ia ) cy- 
* a  standart 12.380 —  12,246, cynk hutniczy 1,174 —  
1?1®3, m iedź elektro lityczna 2,664 —  2,676, m iedź 
standart 2,333 —  2,355, o łó w  m iękki 934 —  934,. rtęć 
28,137 -a  25,130, srebro za 1 kg. 148, aluminjum za 
t  tonnę m etryczną 4,582, antymon 2,976, n ik iel 7,022.
1  o---

S Y T U A C J Ę  G O SPO D ARC ZĄ W  P A L E S T Y N IE  
um aw ia ostatni zeszyt „P rzem ysłu  i Handlu1*, przy 
tacza jąc szczegó łow e dane co do stanu poszczegól­
nych dziedzin życ ia  gospodarczego. Ilo ść  kapita- 
6w  żydowsk.ch, inw estowanych w  przem yśle pa­

lestyńskim  w ynosiła  z końcem lipca 1925 r. oko ło  
370 m iljonów  franków , z tego 200 milj. w  przem y­
śle elektrycznym . W spom inając o  obecnym kry- 
ysie, autor stw ierdza, że  k ryzys ten dotknął jedy- 
ie  przem ysł i handel, k tórem i zajm uje się ludność 

dowska, ro ln ic tw o natomiast w ca le  nie ucierpią 
o  od przesilenia.

S Y N D Y K A T  E K S P O R T O W Y  M E B L I G IĘ T Y C H , 
ak się dow iadujem y, w  najbliższym  czasie ma po­
d la ć  syndykat eksportow y g iętych  mebli.
W iadom o, że branża giętych mebli p rzeżyw a o- 

latn io silny k i jz y s ;  'dobre są natom iast konjun- 
tu ry na rynkach zagranicznych dla polsk iego eks- 

rtu m eblarskiego, który szczególn ie w  Szwajca- 
ji, może znaleźć ren tow ny rynek zbytu.
Obecnie prowadzone są prace p rzygo tow aw cze  
należy się spodziewać, że już w  październiku 

yi-dykat g iętych mebli rozpoczn ie sw ą działal- 
ość.
S Y N D Y K A T  D R U TU  I G W O Ź D Z I DOCHODZI 
0  S K L T K U . P row adzone obecnie pertraktacje

w  sp raw ie  przystąpien ia do syndykatu fabryk  dru­
tu i gw oździ, k tóre jeszcze przed kilkom a m iesią­
cami w yra źn ie  sp rzec iw ia ły  się powstaniu wspól- 
r e j organ izacji, dały pomyślne rezultaty.

W  zasadzie uzyskano zgodę przystąpienia do 
syndykatu w szystk ich  niemal fabryk  drutu i g w o ­
ździ, istniejących na teren ie Rzeczypospolitej.

Chodzi ty lko o  ostateczne ustalenie kontyngentu 
poszczególnych człon ków  syndykatu, co nastąpi z 
końcem bieżącego miesiąca.

W łaśc iw ą  zaś działalność syndykat będzie m ógł 
rozpocząć dop iero  w  końcu października.

S Z A M P A Ń S K I K R Y Z Y S  W E  F R A N C J I. Prodii-

Gregori, jak i Rosjanin Muzbytow doszli na podsta­
wie obserwacyj do przekołiaitiia, iż istniejące w sko 
iupie ziemskiej rysy doprowadzą już wkrótce do po­
ważnych kataklizmów żyw iołow ych .

W  związku z temi geologicznenii przepowiedniami 
znacznych trzęsień ziem : także w  Europie, nie od 
rzeczy będzie przypatrzeć się bliżej skorupie nasze.; 
planety i przypomnieć sobie niektóre ciekawe cyfry 
dotyczące tej, jakby „k o ry " ziemskiej. Oróż wedtug 
naogói zgodnych obliczeń badaczy skorupa ziemska 
wykazuje grubość 70— 80 kim. O ile idzie nawet o 
nowsze niszczące wynalazki wojenne, to jednak taka 
grubość jest dostatecznie „bezpieczna".

Jednakże ta pewność bezpieczeństwa może się 
nieco zachwiać przez następującą obserwację. P ro . 
mień ziemski wynosi około 6.370 kim., twarda zaś 
skorupa ziemska, na której żyjem y wynosi ledwie 
1/100 tego promienia. „K ora " nasza jest w ięc stosun­
kowo cieńsza nietylko w  porównaniu z korą drzewa, 
ale w ręcz nawet już z łupiną —  jabłka. I oto na tej 
łupince ziemskiej dokonywujemy historii —  świata, 
ży jem y i umieramy, myślimy i budujemy!

Nie byłoby to jeszcze tak straszne, gdyby pod 
cienką tą powloką nie m ieszkały moce i siiy, o któ­
rych przytem  właściwie nic pewnego powiedzieć nie 
możemy, których istnienia nie przeczuwalibyśm y na 
wet może, gdyby nie ponawiające się co pewien 
czas niesamowite, gwałtowne wstrząsy i wybuchy 
lawy. Co gorsza, to to, że nie w iem y nic pewnego o 
istocie wnętrza naszej planety. T eo ry j jest uczyw i-

Z E S P O R T U
H A S M O N E A — J U T R Z E N K A . W  niedzielę 25 bm. 

o godz. 3 pop. odbędą się na boisku Jutrzenki za­
w ody  w  piłkę nożną o  m istrzostw o Po lsk i pom ię­
dzy lw ow ską  Hasmoneą a Jutrzenką.

Od d łuższego czasu n iew idziana w  K ra k o w ie  
Jutrzenka rozeg ra  znowu zaw ody na sw ojem  boi­
sku. Ostatnie zw yc ięstw o  Jutrzenki nad Ruchem 
na obcem boisku w  K atow icach  dowodzi, że druży 
na krakowska jest silnym  i ambitnym zespołem  l i ­
gow ym , k tórego lekcew ażyć nie w o ln o  pomimo, iż 
szczęście w  dotychczasowych rozgryw kach  lig o ­
wych n iezbyt mu sprzyjało.

Drużyna Hasm onei będzie przeciwn ikiem  tw a r ­
dym i zaciętym  o czem św iadczy zarów no to, ze  j

Gdy jeszcze w  roku zeszłym  sprzedaż szam pana 
osiągnęła  za czas p ierw szych  sześciu m iesięcy p ię­
kną cy frę  19,250,000 butelek, to w  tym roku spa­
dła ona do 10,012,000 butelek. Zm ala ło zwłaszcza- 
spożycie szampana w e  Francji, co się tłómaczy 
ogólnym  zastojem  i zm niejszeniem  liczby  turystów , 
podczas gdy  eksport u legł w zg lędn ie  n iew ielk iem u 
obniżeniu.

L IK W ID A C J A  P R Y W A T N Y C H  P R Z E D S IĘ ­
B IO R S T W  H A N D L O W Y C H  W  ROSJI. W  ciągu o - 
slctnich 2 m iesięcy zam knięto w  Odessie 165 p ry ­
watnych przedsięb iorstw  handlowych, których o- 
brót roczny w ynosił 6,385,000 runli S tały w zrost 
protestów  w eksli prywatnych św iadczy o  stopnio­
wym  zaniku handlu pryw atnego, k tórego sytuacja 
pogarsza się z dnia ra  ozień. (Ceps.).

ście wiele, ale nic w nich pewnego.
Najgłębsze wyw iercone w korze ziemnej otw ory 

nie przekraczają 2 i pót kilometra. Chcąc przenieść 
sprawę w inną sferę, należałoby powiedzieć, że na­
sze wiercenia w ziemi nie saf stosunkowo znaczniej 
sze od mikroskopijnych rynienek dokonywanych 
przez bakterie w jabGu. Ale wiercenia nasze uczą 
nas niejednego. Okazało się mianowicie, że co 30 
m. w głąb ziemi wzrasta temperatura o 1 stopień C. 
Jeśli fakt ten odnosi się także do warstw  niższych, 
to przy 90 kim. głębokości panowałby piekielny żar
3.000 stopni C., a w ięc temperatura, któraby topić 
musiała granit na płyn. Jeszcze głębiej, przy 200 km 
w  głąb musiałby pano-wać taki war, jak chyba na 
powierzchni słońca. Niema też małerji na ziemi, 
czy  będzie to metal czy  kamień, któreby nie zatnie 
nilo się w  tej temperaturze poprostu na gaz. Tam bo 
wiem kończy się zapewne już lawa, a zaczyna oce­
an „ognistych" gazów.

Ale jest też i pewna przeciww aga: ciśnienie ol­
brzym ie jakie jedna warstwa w yw iera  na druga. Im 
bardziej zw iększa się żar, tern większe jest później 
i ciśnienie ku wnętrzu ziemi. Dzięki temu ciśnieniu 
—  tłumaczą uczeni - zawrotna temperatura, staje się 
mniej „szkodliwą".

Oczyw iście są to wszystko hipotezy. To  jednak 
pewne, że i nasza ziemia —  starzeje się i pokrywa 
„zm arszczkam i". Zmarszczki te zamieniają się na 
rysy, które stać się mogą —  ujściem niczem nieskrę­
powanego żyw iołu lawy.

T o  właśnie przepowiadają teraz uczeni.

zdoła ła  ona pokonać obu ry w a li m iejscowych. P o ­
goń i  Czarnych, jak w  końcu ostatnie je j sensa­
cyjne zw yc ięs tw o  os iągn ięte  w  Poznaniu  p rzec iw  
W arc ie , będącej ostatn io w  znakom itej form ie.

Będzie to  zarazem  w alka  dwóch najsiln iejszych 
zespołów  żydow sk ich  o prym at w  sporcie p iłk i 
nożnej.

'**■“  rmni-m-e »

k r a k o w i a n k ę !
I czekoladę wyborne mleczne 1
I  poleca: I
| Fabryka A. PIASECKI S  A . ,  Kraków I
•  I H H H M M M I K  > ■ < ■ ■ ■ ■ — — M — f c -  • •

keja w ina szam pańskiego, która cieszyła się tak 
ogrom nem  powodzeniem  w  p ierw szych latach po 
zaw arciu  pokoju dotknięta jest ciężkim  kryzysem
T E o rm k O  i i 4 “ f  M iKW i i » tM S t  u a t o l ą M d ap  k *"w u Ł ke w W m M N W W—

Nasza matka ziemia starzeje się...
Geologiczne przepow iednie. —  Skorupa ziem ska w ykazuje grubość 70— 80 km., promień ziem ­
ski 6.370 km. —  Podziem ne m oce i siły. —  W iercen ia  2 1 2 km. —  P rzy  90 km. —  3.000 stopni C. 

P rzec iw w aga . —  N iebezpieczne ry sy . —  „Starość nie radość"...

Ouegdaj donieśliśmy, żc zarówno uczony angielski
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Wiadomości z kraiu
Datki -  owszem! Do komitetu - 

Żydom wstęp wzbroniony!
List otwarty do p. starosty w Oświęcimiu
i*. Dr. Iro  Druks, adwokat w  Ośw ięcim iu, prosi 

pp«i o og łoszen ie  następującego listu o tw artego : 
D o  W ie lm o ż n e ^  Pana A lfred a  Hanika, starosty 

W  Oświęcim iu.
Wielmożny Pan ie  Radco!
Zauważyłem  dziś na murach miasta O św ięcim ia 

udezw e Kom itetu  niesienia pom ocy o fia rom  pow o­
d z i ze wącnodniej M ałopolski 

Pac. jesteś przew odniczącym  komitetu.
Ku memu zdziw ien iu  nie zauważyłem  w śród  na­

zw isk  csób  do kom itetu należących ani jednego na­
zw iska  obyw ate la  —  Żyda.

Jrst to  naturalnem, gdyż do kom itetu żadnego 
Żyda nie zaproszono.
. Dziwnem to jest, gdy  się zw aży, że w  naszem 
m ieście o lb rzym ią  w iększość stanow ią Żydzi, a za­
pewne 95 proc datków  płynąć będzie z kieszeni 
żydowskich.

Z przykrością  muszę przeto prosić W . Pana 
Przew odn iczącego  komitetu, by Panie, które mają 
Żydów  t }  mi dniami swem i odw iedzinam i zaszczy­
cić i zb ierać datki, zechciały łaskaw ie  mnie pom i­
nąć.

P ro szę  p rzyjąć w y ra zy  g łębok iego szacunku
Dr. I r o  Druks, 

adwokat w  Oświęcim iu.
, Rów nocześnie przekazuje dla powodzian na ręce 

W P. Redaktora kw otę 10 zł.

Afera posła Popiela
Prezes  klubu se jm ow ego N. P. R., pos Popiel 

zrzek ł się onegdaj mandatu poselsk iego w zw ią ­
zku z zarzutam i, podniesionemi przec iw  niemu w  

| czasie procesu gen. Żym iersk iego. Pos. Pop ie) jest
znaną tffiurą na teren ie sejm owym . Był on preze­
sem sejm ow ej kom isji regu lam inow ej i nielykalno- 

' ści poselskiej i p rzyw ódcą N. P  R Pożarem , jak
w ykaza ł proces gen. żym iersk iego , ro zw ija ł ..oży­
w ioną działa lność1- w  przem yśle i handlu. ()  cha­
rakterze ow e j działalności pisze „P rzeg ląd  W ie ­
czorn y" :

Już w  pierwszym  dniu rozp raw y przeciw  gen. 
Żym ierskiem u z odczytanego aktu oskarżenia p. 
Ż ym iersk iego wynika, że p Pop ie l skłonił gen. Ż y ­
m iersk iego do oddania zam ów ien ia na dostawę 
1.000.0UU masek gazow ych  dla arm ji fabryce p. f 
Pro fekta , n ieistn iejącej w  chw ili podpisywania 
kontraktu w  dniu 6 w rześnia 1924, prz.yczem lirm a 
ta otrzym ała  szereg  zaliczek na ogólna sumę 
860,250 zł. Za le  pieniądze założoną .ostała fabry 
ka masek gazow ych, która p ierw sza parljc 1 -w-ych 
w y ro b ó w  dostarczyła dop iero w  czerwcu 1925 i 
równocześnie otrzym ała dalsze za liczk i na sumę 
l,230.00u zł. Tak w ysok ie  za liczk i u sp raw ied liw io ­
ne zostały w ygórow an ą  ceną za maski gazow e, 
których jedną sztukę w  kontrakcie oceniono na 
4 75 dolarów , podczas gdy  powinna ona w ynosić 
maksimum 3.10 dolara.

Fabryka Protek ta  zaw dzięcza swe powstanie 
w r lyw o m  pos. Pop ie la , jego  przyjaźn i z gen. Ż y ­
m ierskim  i sp ry tow i drugiej instytucji, ro zw ija ją ­
cej się bardzo pom yśln ie w  tym czasie, Bankow i 
Zjednoczonych K oopera tyw , na k tórego czele stali 
P op ie l i Sakson. Zaangażow an ie pos. Popiela w  
„P io łe k c ie 1- określone zosta ło  w  procesie Ż ym ier­
sk iego na 2/3 udziału grupy polskiej.

O fic ja ln ie  jako w łaśc ic ie l tej części figu row a ł 
p rzy jac ie l osob isty  pos. Pop iela  p. Sakson. D zięk i 
swym  w p ływ om  w  m in isterstw ie spraw  w o jsko­
wych i w  m in isterstw ie skarbu m ógł pos. Popiel 
przep row adzić  transakcje p ieniądzm i państw ow e­
mu

Endeckie bojówk. z Poznania 
w Warszawie

czornjsza poranna „E poka“ (jak  w iadom o or- 
ga r  pó ło iic ja ln y ) zam ieszcza następującą in form a­
cję:

Jak słychać, do W a rs za w y  p rzyb y ły  z Poznań­
sk iego liczne bo jów k i p raw icow ych  o rg a n iz ic y j 
politycznych.

Czyżby sprow adzen ie tych bojów ek  —  pyta 
„Epok,/- —  m ia ło  jak iś zw iązek  z odbyw ającą się 
sesją se jm ow ą?"

—  o . .

C IE S Z Y N . (K or. w ł.) Rurh narodow y. —  Mak- 
kabi. —  Odczyt o C ieszynie p rzez radjo. Budowa 
lln ji kole jow ej. —  Pokaz sądowniczo- ogrodn iczy 
i  pszczelny.

P o  ok resie  letnim  przystępuje tutejsze s tow arzy ­
szeni*. sjonistyczne znowu do pracy. N a leża łoby

sobie ty lko  życzyć, ażeby w ys iłk i fcyly n ieco enei ■ 
g iczn ie jsze  i o fiarn iejsze.

Z ram ienia tu tejszego „M akkab i-1 rozpoczęły  się 
kursa gimnastyczne, w  szczególności zasługują na 
uwagę ćw iczenia dzieci od 4— 6 lat. Rodzice żyd ow ­
scy pow inni w  szei szej m ierze  korzystać p rzez za ­
p isyw an ie  swych dzieci z  dobrodzie jstw a w ychow a 
nia fizycznego, jak ie  daje „MaKkabi"1.

St»izacją dnia b y ł u nas ostatn io odczyt rad jow y  
o  „C ieszyn ie  jako letnisku", udostępniony dla 
wszystk ich  przez w ystaw ien ie  rozgłośn ika na gma 
chu ratuszu.

Śląska Rada w ojew ódzka uchwaliła budowę no­
w ych  lin jj ko le jow ych  w  w o jew ód ztw ie  Śląskiem 
na przestrzen i C ieszyn— Zebrzydow ice, Z eb rzydo­
w ice— Jastrzębce i Rybnik. Celem zbadania terenu 
baw ili onegdaj człon kow ie R ady w o jew ódzk ie j w  
C ieszyn ie i Zebrzydow icach.

W  dniach 29 i  30 bm. o ra z  1. i 2 października 
odbędzie się w  naszem m ieście „Śląski pokaz są­
dow n iczo-ogrodn iczy i pszczelny". Pokaz obejm o­
w ać bedzie ow oce, drzewka, kw iaty , w arzyw a, 
pszczoły  itd. U dział zapow iedz ia ło  szereg w yb it­
nych firm  i zak ładów  w  Polsce.

 o------

N IEBYLEC koło S trzyżow a. (Kor. w l.). Zw ycię­
stwo listy demokratycznej polsko-żydowskiej.

Jak już swego czasu donieśliśmy, przyniosły po­
przednie w ybory  do tutejszej Gminy miejskiej zu­
pełne zwycięstwo liście demokratycznej polsko-ży­
dowskiej. Na skutek protestu endeków W o jew ódz­
two unieważniło .te wybory, rozpisując ponowne na 
dzień 14 b. m. 1 tym razem, dzięki energicznej akcji 
wyborczej p. prez. Wałacha i burmistrza Mazura, 
przeprowadzono wszystkich kandydatów listy demo 
kratycznej, t. j. 8 Żydów i 8 Polaków demokratów. 
Menorzy endeccy, straciwszy zupełnie grunt pod no­
gami, nie zdołali przeforsować ani jednego kandy­
data. S. Z.

—— o —

R E O R G A N IZ A C J A  K L U B U  SEJM OW EGO PO ­
S ŁÓ W  A G U D Y . Klub sejm ow y przy Agudzie ma 
obecnie ulec zupełnej reorgan izacji. W  skład klu­
bu maja w °jść  także radcy Agudy dla rozszerze­
nia działalności klubu

K U R S  S A N IT A R N Y  D L A  IN Ż Y N IE R Ó W . W  dn. 
15 listopada rozpocznie się w  Państw ow ej Szkole 
Hygien> w  WTarsznw ie p ięcio tygodn iow y kurs do­
kształcenia sanitarnego dla inżyn ierów . Na kurs 
będą i frzy im6*vani ty lko ei kandydaci, k tórzy  w y ­
każą się dyplomem inżynierskim  w yższe j szkoły 
iechniiznej k ra jow e j lub zagranicznej. Kandydaci 

J^be? odpowiednich dyplom ów  mogą kurs przesłu­
chać, bez prawa jednak przystąpienia do egzam i­
nowe Słuchacze kursu będą korzystać z m ieszka­
nia i ca łkow itego  utrzymania w  bursie „A m elin ".

E N D E C Y  U S IŁ U J Ą  Z A A R A N Ż O W A Ć  S T R A J K  
M Ł O D Z IE Ż Y . „P o lo n ja -1 donosi ze L w o w a : „A kc ja  
p rzec iw ko w prow adzen iu  języka ruskiego do szkół 
polskich nabiera coraz w ięcej siły i intenzywności. 
O ile nakaz -M inisterstwa Oświecenia nie zostanie 
cofnięty, na leży się liczyć z m ożliw ością  strajku 
m łodzieży szkolnej, k ióra w  ten sposób zam ani­
festuje sw oją  postawę wobec próby w ynarodo­
w ien ia ducha polsk iego".

19 -LETN I U C ZE Ń  —  Z A B Ó JC Ą  D Y R E K T O R A  
G IM N AZJU M . Sąd apelacyjny w  W a rszaw ie  za­
tw ierd z ił w yrok  sądu okręgow ego , skazujący 19- 
letn iego Stanisława Lam pisza za zabó jstw o dy­
rektora gimnazjum, L ip k o  na 5 lat c iężk iego w ię ­
zienia. N akaz k ró tk iego  ostrzyżenia w łosó w  był 
—  zdaniem oskarżonego —  głów ną przyczyną za­
bójstwa.

Z A S Ą D Z E N IE  RED. S T P IC Z Y Ń S K IE G O . Sąd 
apelacyjny w  W a rszaw ie  ro zp a tryw a ł 5 spraw  
redaktora „G łosu P r a w d y ,  W ojciecha Stpiczyń- 
skiego, oskarżonego o  nieposza nowa nie w ładzy  i 
oszczerstw o  w  druku. Sąd apelacyjny w yda ł łącz­
ny w yrok , skazujący red. Stpiezyńskiego na 5 mie 
sięcy i '3  tygodn ie w ięzien ia .

P O D W Y Ż K I P Ł A C  W  B A N K U  G O SPO D AR­
S T W A  K R A JO W E G O . Z W a rsza w y  donoszą: Ra­
da nadzorcza Banku Gospodarstwa K ra jo w ego  po­
stanow iła  podw yższyć w ynagrodzen ie  p racow n i­
ków . Podwyżka w ynosi 25 de :i0 procent uposaże­
nia obecnego i ma być zastosowana od 1 sierpnia.

S T R A J K  P R A C O W N IK Ó W  W  B A N K U  D Y ­
SK O N TO W YM . Onegdaj wybuchł w  Banku D y­
skontowym  W arszaw sk im  w  centrali o ra z  w e 
wszystkich oddziałach na teren ie Po lsk i strajk 
pracow n ików  ra tle niezadośćuczynienia ze s tro­
ny dyrekcji żądaniom pracowników . R ów nocze­
śnie pracow nicy bankow i og łos ili w  prasie w a r ­
szaw skiej, że w szystk ie posady w  tym banku znaj 

i dują się pod bojkotem.

' S ir  ?

F  L L S Z Y W Y  „PR O R O K *. W  W ągrow cu (w o jew . 
poznańskie) ro zw ią za ły  w ładze relig ijną  sektę nie 
mieoką p n. „P fingsgem einschnfl", l i la ie m  tej s e t 
ty  b y ł n ie jak i K urzw eg, który pod płaszczykiem 
stw orzonych przez siebie praktyk religijnych tt- 
p raw ia ł szarla lanerję i rozpustę. P o  uw iedze­
niu dwóch nieletnich dziew cząt f a łszj w<9*> „p ro ­
rok a " uwięziono.

T A J E M N IC Z E  M O RD ERSTW O  W  W A R S Z A ­
W IE . D on oo iliim y  już o  w y łow ien iu  z  W is ły  pod 
W a rszaw ą  kadłuba nieznanego osobnika Jak w y­
kaza ło  śledztwo, zw ło k i le ża ły  p rzeszło  pół roku 
w e  wodzie. Rzem ień z  kam ieniem  przyw iązany dc 
si,yji wskazuje, że ma się tu do czynienia ze stra­
sznym mordem. D ow iedziono przyiem , że g łow a  i  
kończyny zosta ły  odcięte siekierą. Sekcja zw łok  
stw ierdziła , że zw łok i te należą <k> m ężczyzny, 
Ta jem n icze m orderstw o w y w o ła ło  w  kołach sądo­
w ych  i poRcyjnych w  W a rsza w ie  silne zain tereso­
wanie.

P od  w sią  Maików, w  gm in ie sk iern iew ick ie } 
znaleziono onegdaj znowu zw łoK i Kouiety w w ie  
ku lat oikolo 45, ubranej bardzo starannie N a zw i­
ska kobiety nie ustalono. Zaznaczyć należy, że  jest 
to już w  ostatnich dniacn trzeci wypadek znalezie­
nia tajem niczych zw łok  w  oko licy  W arszaw y.

OJCIEC Z A B Ó JC Ą  W ŁA S N E G O  D Z IE C K A . W e  
w s i W ilk o ła k i w  pow. B ielskim , Józef Koc, 73- 
letmi starzec, trudniący się żebraniną zam ordow a ł 
sw ego  k ilku letn iego syna. Badany K oc  przyznał 
sic do zbrodni. W ed ług  przypuszczeń poiicyjnyeti, 
inkw izyc je  dokonywane na dziecku b y ły  rob ione 
celem  uczynienia z  dziecka kalek i dla użycia g o  
do żebraniny.

C Z T E R Y  SA M O B Ó JSTW A W  ŁO D Z I. Onegdaj 
popełnił sam obójstwo 36-letni kupiec Izak  Z e łw e r  
w  Lodzi. R zucił się on z  czw artego  p iętra i po
niósł śm ierć na miejsen. P rzyczyn ą    rozstrój
nerw ow y. D rugie sam obójstw o zd arzy ło  s ię  na 
łódzkim  cmentarzu. 26-letnia wdow a, Estera R o t­
tenberg otruła się jodyną w dniu roczn icy śmierci 
męża na je go  grobie. Sam obójczyn i w a lc zy  ze  
śm iercią. Silne w rażen ie  w y w a r ło  w  L od z i sam o­
bó js tw o  pary narzeczonych E stery  Goldmana i  Nb- 
acha Perlmanna. P rzyczyn ą  sam obójstwa b y ł brak. 
zgody ze strony rod. iców  na ich ślub. P a ra  sa­
m obójców  w yp iła  sublimat. W cięsk iiu  stanie prze­
w iez ion o  ich do szpitala.

W Ł A Ś C IC IE L  R E A L N O Ś C I ST R ZE L A  DO LO­
K A T O R A . W e  L w o w ie  w szczą ł k łótn ie w łaśc ic ie l 
ic .ilności w  Zniesieniu, Józef B o row y  ze  swym  
lokatorem  Janem Zakrajew skim . W  trakcie gw a ł­
tow nej w ym iany zdań B o row y  dobył rew o lw eru  I: 
strze lił do Zahrajew sk iego, ran iąc go w  głowę. 
Knm ienicznika aresztow ano i oddano pod sąd.

KO M ISJA  B A D A  L O K A L  T R ZA SK I W  Z A K O ­
PA N E M . (kap.) W  zw iązku z  wypadkiem  oberwa­
nia się sufitu w  lokalu  kaw iarn i T rza sk i w  Zako­
panem, badała w  dniu 19 bm. stan tegoż oraz przy  
czyny wypadku specjalna kom isja złożona z" sę­
dziego  śledczego przy  sądzie pow ia tow ym  w  N o ­
w ym  Targu  Celew icza i arch itektów  w  obecności 
k ierow nika kom isarjatu P. P. w  Zakopanem. Ja­
kie w n iosk i w yciągną w ładze sądow e po zbadaniu 
spraw y, ch w ilow o  jt szcze nie w iadomo. Lok a l ka­
w iarn i T rzask i jest na razie w  dalszym  ciągu zam ­
knięty.

G Ó R N IK  Ż YW C E M  P O G R Z E B A N Y . Na 25 ko­
palni w ęg la  ks. Donnersmarka w  Chwałow lcacb 
zdarzy ł się n ieszczęśliw y wypadek. Z łom y w ęg la  
zasypały  górn ika Frączka, k tóry  poniósł śm ierć 
na miejscu Frączek os ie roc ił żonę i  c zw o ro  nie­
letnich dzieci.

T R A G IC Z N E  E K SPLO ZJE . S tan is ław ów  zosta ł 
onegdaj poruszony gw a łtow n ą  eksplozją, jaka da­
ła się słyszeć w  dzieln icy północno zachodniej. 
Ok.izalo się. że detonacja pochodziła z fab ryk i 
lik ie ró w  F ilip a  Lieberm ana. W  kotłow ni fabryk i 
został rozerw an y  zaw ór parow y skutkiem nieu­
m iejętności palacza. O fiar w  ludziach na szczęście 
nie było.

Druga eksplozja miała m iejsce w  środku m ia­
sta, w  p iw n icy realności Nelkena, p rzy  ul. G ille- 
ra. Tam  z n iew iadom ych pow odów  eksp lodow ał 
m otor w odoc iągow y  Siła wybuchu była bardzo 
w ielka. W szys .k ie  szyby w  ok<dioy zostały p ow y­
bijane, a najbliższe d rzw i połamane Pracu jący 
przy aparacie monter. Leon Hartman, oraz pomo- 
crik  jego , Jan K iś, zostali ciężko poparzeni.

R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W
NO W O ŚCI: „N a  m ałej stacyjce-'.
B A G A T E L A : „Dama w  gronosiajach“ . 
W A R S Z A W A : ..Telegrafista 6-go posterunku". 
PR O M IE Ń : „K ró lew ic z  z A m eryk i-'.
S Z T U K A : „G robow iec  m iłości".
CORSO: „O  czem Paryż m ów i"
W A N D A : ..O czem Paryż m ów i".
UCIEC H A : „Ben Hur“«
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Oj j wierne Sejmu-przed zgonem..
[Szkodliwa wałku. -  C o  rząd uczyni? —  Sejm nic uia zamiaru milczeć. —  „Dyktatura" marsz. 
^Piłsudskiego. *—  (Zresztą to  nie jest dyktatura. —  Kto dźw iga odpowiedzialność ? — Sejm nie 
-mu racji, przeto jest s ła b y . - 1— (Dzień w yborów  —  dniem rozrachunku. •—  D w a j „W ielcy Mil­

czący". '—  Niema żartów !

iWeszfóuiy więc w  okres ostatnich —  łub 
przedostatnich —  drgawek Sejmu. Rozpoczęła 
się oczekiwana z naprężeuem rozgrywka. Nie 
bez racji powiada chadecka „Rzeczpospolita": 

Jakkolwiek byśmy się zapatrywali 1 jakiekol­
wiek by nas ożywiały uczucia w stosunku i do 
Sejmu i  do Rządu, należy wyznać że walka obe­
cna obu ty on wtadz dla Państwa jest szkodliwa, 
nie mówiąc Już o tein, t e  przykład łamania pra­
wa dla szerokich mas ludności jest zgubny. 

Pytanie jednak, które zajmuje wszystkich, 
brzmi iuacej: Co będzie dalej? Co uczyni rząd 

. iw odpowiedzi na antyrząd >we wystąpienia Sej 
-mu?

Pow sta je  pytanie, jakiej broni Rząd użyje w  
odpow iedzi na urtc uukowanle się do niego Sej­
mu. Rząd ma w  swem posiadaniu następujące 
u u j  w yjścia: albo rozw iąże parlameni I zarzą- 
dzl nowe wy bory, albo postara się wejść z Sej- 

' mem w  porożamieaiie i zaw iesić walkę, albo w re 
secie, oo Już praktykował —  zamknie znowu se- 
»>ę i zw oła )ą w  pazozieraiku na zw yk łą  sesję 
budżetową, by w  listopadzie stanąć wobec faktu 
■wygaśnięcia mandatów poselskich z racji ukoń­
czenia S-letniej kadencji.

Pierwsze krok’ Sejmu są —  jak widać —  iftl- 
ne a..i*nnszu. „Kurjer W arszaw sk i" z satysfak­
cją poditusi:

Sejm liczy  się z ewentualnością zamknięcia se 
sjL ale bynajmniej nie ma zamiaru milczeć prze­
ciwnie sądząc z  nastrojów pauujących w  klubach 
bez wzgiędu na to, co rząd zrobi, dążyć będzie 
konsekwentnie do w y czerpania porządku dzien­
nego obecnej sesji.

Sejm nie ma zamiaru milczeć Głos P ra w ­
iły " nazywa to nie-miłczenie Sejmu —  „płaczli 
Wt tni laruentami sejmowemi". P r z "  tej sposob­
ności rozprawia się p. Stpiczyński zasadmiczd z 
iWrogami dzisiejszego rządu. Dyktatura?

Nie ulega wątpliwości, że Indywidualność Piłr 
•ndskiego ciąży bardzo w yraźn ie na życiu pań- 
■ twa 1 że góruje ona uad całością naszego życia 

1 politycznego. Sprawnie on coś w  rodzaju dykta- 
■ tury talentu 1 indywidualności, dyktatury opiera 
jącej się w yłączn ie na sile moralnej płynącej z 
dzieła całego życia, z w ielkiej i bogatej tw órczo 
ścl. Jest to gatunek „dyktatury" znanej i uzna­
wanej przez najgorliwszych socjalistów, uznają­
cych np. dyktaturę Marxa. W ładza materjalna 
Piłsudskiego opiera się na idtatycznych podsta­
wach prawnych, co władza wszystkich dotych­
czasow ych premierów. Pełnomocnictwa ustawo­
daw cze posiadane przez p. W ładysława Grab­
skiego byty również niezmiernie szerokie. 

Zresate —  to me jest dyktatura.
Instytucja parlamentu nie została zniesiona, a. 

iii osłabiona w  zakresie swoich zadań i upraw­
nień. Mamy —  bez zmiany — niezależne sąd>. 
Rząd działa w  ramach prawa konstytucyjnego i 
ustaw, uchwalonych przez sejrn. Gdzież tu za­
tem znamiona dyktatury? Odsież przeszkoda w 
przeciwstawieniu „dyktaturze" Piłsudskiego „dy 
ktatu ry" innej indywidualności? Jeśli istnieje w  
tym  kierunku jakakolwiek przeszkoda, w yraża

się ona ws łącznie w  braku takiego talentu * po 
prawej i po lewej stronie opozycyjnych redut. 
C zyż podobna jednak przerzucać odpowiedzial­
ność za ten defekt opozycji n » Piłsudskiego?

..Piłsudski wziął na swoje barki odpowiedzial­
ność za państwo i m oi. ją oaaac tyiko chętne­
mu i zdolnemu do dźwigania jej dalej. Gdzież są 
ci chętni 1 dostatecznie silni I zdolni? Czemu i  
się nie objawiają? D iaczego poza żalami do P ił­
sudskiego znikąd nie pada męskie słowo 'czynu? 
Przecz w szyscy przeszkadzający mu w  pracy, 
sami boją się odpowiedzialności?

P. Stpiczyóski korczy swą apologję rządu ta­
ką apostrofą pod adresem Sejmu:

Czy za to że sejm nie okazał żadnego chara­
kteru, winien również ponosić odpowiedzialność 
Piłsudski? B yłby to szczyt niemądrej przesady 
T o  czego rząd potrzebował od sejmu —  otrzy­
mał. Rządzi zgodnie z prawem, w  ramach kon­
stytucji. Natomiast nie pozwala sejmowi prze­
szkadzać sobie w  pracy. Jeśli może, ma do tego 
prawo. Gdyby sejm mógł obalić rząd, uczyniłby 
to chętnie. M iałby również do lego moralne pra­
wo. Albow iem  siła racji musi zw yc iężać  w  tros­
ce o najwyższe dobro narodu —  państwo. Sejm 
niema racji w  tym pojedynku i przeto jest sła­
by. Jest tern słabszy, im bardziej niegodnej 
chwyta się broni. Nie potrafi umierać z hono­
rem. K rzyczy  i pomstuje i na wszystkie strony 
zieje nienawiścią.

Gdyby się zdobyi na chwilę spokojnej zadumy 
i odnalazł istotną przyczynę swojej choroby, 
znienawidziłby sam siebie.

„Robotnik" wybiega myślą w  dal i wysuwa z 
okazji otwarcia sesji sejmowej sprawę w ybo ­
rów do Sejmu —  nowego.

Czekaliśmy długo... P rzew ró t m ajowy mógł w 
jednym tylko wypadku stanowić krw aw y, bole­
sny krok na drodze ku urzeczywistnieniu praw­
dziwej demokracji, —  w  wypadku niezw łoczne­
go odwołania się do w oli narodu przez rozw iąza 
nie izb i zarządzenie w yborów .

Ale skoro to się nie stało, pozostaje teraz tyl­
ko jedno: apel do w y b o rc ó w :

Dzień w yborów , cokolwiek będzie po nim., -  
to dzień rozrachunku. Do walki staną jasne po­
glądy, wyraźne idee, okre&tcne, ścisłe programy. 
Kraj po wre, czego chce!

...Dojdzie do głosu kraj. Jakkolwiek wypadnie 
przebieg bieżących posiedzeń sejmowych, nic 
nie zmieni faktu że w ybory muszą być rozpisa 
ne niebawem, i ,W ielki M ilczący" —  Lud w ypo­
w ie swoje słowo.

Narazie jednait musi jeszcze wypowiedzieć 
swoje słowo drugi —  „Wielki Milczący". 

Pisma podają, że w  dniu 16 bm. posiedział w  
Druskienikach marszałek Piłsudski: „Ja tam z
sejmem żartował me będę“... (b)

*  *  •

Przytoczone powyżej głosy prasy pochodzą 
z wtorkowej prasy porannej, kiedy wczoraj­
sza popołudniowa decyzja rządu co do odro­
czenia sesji sejmu na jeden miesiąc oczyw i­
ście nie była je9zcze wiadomą.

Program stacyś radiofonicznych
środa, 21 września.

f r a k ó w  (422 m ) 10,40— 17,10 P rogram  dla dzie- 
•1 (Z  cyklu: „B a jk i s łow iań sk ie "), '  17,15-^-19,35
Transm isja  z W a ^ z a w y , 18,40—19 Rozm aitości, 19 
— 19,25 Odczyt pt. „K o ry feu sze  m u zyk i', w y g ł. Dr. 
J. Reiss, 19,30- 1.9,55 Odczyt pt. Tea tr mas (Z b io ro ­
w ość w  teatrze), w yg ł. p. J, R. Bujański 20- 20.30 
Kom unikaty, 20,30 Koncert pośw ięcony tw órczości 
wsj iłczesnych kom pozytorów  jugosłow iańskie.!. 
W yk on aw cy : P ro f. Stanisław  L ip sk i (fo rt.), pp. 
Helena Low ozyńska (śp iew ), Dyr. Stefan B arań­
ski (akom p.), S tan isław  M ikuszewski (skrz.), An­
ton i Źuliński (akom p.), W a le ry  Dec (w io lon cze la ), 
Sz; non M arm or (akomp.). 22 Transm. z W a rsza ­
wy, 22,30—23,30 Transm. Koncertu z  restaur. „Pa - 
y illon ".

W arszaw a  (1111 m) 12 i  15 Komunikaty. 16,30—  
17 Dla dziec . 17,15 K oncert (.wyj. z operetek ) 20,30 
Transm . z K rakow a. 22 Kom unikaty

Poznań (280 4 m) 13 i 14 Giełda. 17,30- -19 Kon- 
M r t  kam eralny. 20,30— 22 K on cert (śp iew , w io lon ­

czela i mandolJniści). W  program ie m In. pieśni 
i  a r je. 22,90— 24 Muzyka taneczna.

W iedeń  (517,2 m) 16,15 Koncert, 20,06 Ork. sym ­
foniczna (Czajikowski, Massenet) o ra z  mu cyka lek ­
ka.

Berlin  (4839 m) 17—18.30 Koncert (Haydn C zaj­
kowski, Paderew sk i), 19,30 „D jam tleh " opera  B ize­
ta i „C aga ler ia  rnsticana opera M ascagniego, o- 
raz koncert (m in. Chopin)

H am burg (394,7 m ) 16,15 W y j. z  operetek, 21 A r je
i pieśni.

Frankfurt n / M  (428 6 m) 20,15 Cyrano de Berge­
ra c, kom. Rostanda.

Stuttgart (379,7 m) 21.15 S z lag ie ry  muzyki lek ­
kiej.

L&ngenberg '468,8 m ) 13,10 i  17;30 K oncerty  20,30 
.Mutfe rmews“  dramat Stavenhagena.

1353 x Błp.

SALUS
m i Afiiiia thrii

zmarł |»o kr6tki«h c ie r p ^ fu k ,  
przeżywszy 2 lala.

Pogrzeb odbył się we w  .orek, dnia 2U 
września br. na cmentarzu żydowsL_n 
w  Krakowie, o ezem zawiadamiaj^ 
w smutku pogrążeni P t f d f i f ę .

1 mue M m m i M a
do gminy iydokrakioj

W e w czora jszym  numerze podaliśmy opiiiję ró- 
żŁycn urzęaów  w a i szewskich, stwierdzających, że 
rozporządzen ie o  n ieprzyjm ow aniu  chrześcijan do 
gm iny żydow sk ie j nie zosta ło  p rzez te Urzędy w y ­
dane. M in isterstw o sp raw  w ew nętrznych  zaznaczy­
ło  przy tera, że tego  rodzaju zakaz jes . sprzeczny 
z konstytucją. O betn ie okazuje się, że Zukaz  teo  
w\ szedł z trzec ie j ekspozytury kom isarjatu  rządu 
w  W a rsza w ie  jeszcze w  dniu 5. kw ietn ia i  jest 
podpisany przez sze fa  oddziału bezpieczeństwa p 
P ileck iego. W  p ierw sze j części okóln ika w zyw a  
się gminę żydow ską do kon tro low an ia  spisu osób, 
k tóre przeszły na judaizm  w  okresie  ud 1. grudnia 
1924 do 1. stycznia 1927. Chodzi tutaj g łów n ie  o  o- 
soby, k tóre należały do gmin żydowskich, nastę­
pnie z niej w ystąp iły , a potem znowu w róc iły  do 
żydostwa. Oprócz tego  w ydano for malny zakaz 
p rzyjm ow an ia podań chrześcljań o  przejście .a 
judaizm, op iera jąc się na ukazie carskim, zaw ar­
tym w  kodeksie rosyjsk im  z roku 1905, a zabra­
niającym  chrześcijan inow i p rzyjm ow an ia innej re-

W  przec iw ień stw ie  do chrześcijan, Żydzi nie sta 
ra li się —  jak w iadom o — nigdy o  pozyskanie 
zw o lenn ików  sw oje j r t l ig j i .  N iem a w śród  Ż ydów  
zw ią zków , k tóreby odpow iadały  np. zw iązkom  mi­
sjonarskim . R e lig ja  żydow ska jest ściśle zw ią za ­
na z w łaściw ościam i narodowem i, tak, że żydo- 
stwu n igdy nie za leża ło  na pozyskiwaniu  nowych 
w yznaw ców . N iem niej atoli jest rzeczą niesłycha­
na., by  jeszcze c iąg le  p ow o ływ an o się na ustawy 
rosyjsk ie. Rzecz charakterystyczna, że w ładze po­
w ołu ją się na te ustaw y w tedy w yłączn ie, gdy  cho­
dzi o  Żydów .
M nrrir:.. 1 .

ZE ŚWIATA
W IE D E Ń S K A  „A R B E IT E R  Z E IT U N G “ : odzyska 

Ti z pow rotem  debit pocztow y w  Polsce.

K O B IE T A  S T R A C O N A  B Ę D Z IE  N A  F O TE LU  
E L E K T R Y C Z N I  M Od czasu stracenia Succo i  
Vanzettiego poczęła op in ja publiczna pośw ięcać 
w ięce j uw agi amerykańskiemu „k rzes łu " elektrycz 
nemu. Obecnie stracona ma być na fotelu e lek trycz­
nym kobieta nazw iskiem  R. Snyders, skazana za 
nam ordowanie męża przy pom ocy kochanka n ie ja ­
k iego  J. Gray. Oskarżona skazana zosta ła  na 
śm ierć i  przeniesiona już do „c e li śm ierci".

Wesoły kącik
N IE  ROZUM IE!...

—  Słuchaj, czy nie mógłbyś mi pożyczyć 20 zło­
tych?

— Niestety nie. Nie mam pieniędzy przy sobie.
—  A  w  domu?
—  O dziękuję, w  domu wszystko doborze!...

P IE R W S Z E  TROSKI KOS TJUMOWĘ.
—  Jak się mam ubrać na pierwszy bal kastjuoio- 

wy, mężulku?
—  W iesz, wybierz jaki kostium oryginalny, 

nigdzie niespotykany.
—  Dobrze, ale jaki?
—  Przybierz się dla odmiany za przyzwoitą ko­

bietę.
PO  F i  EJ  ACH.

—  Ależ pan się popraw ił podczas wakacyj, czy 
pan wyjeżdżał?

.—  Ja nie, ale moi wierzyciele.

Z  NOM YM  ROKIEM  SZK O LNYM .
—  Panie profesorze, czy można być nkarany za 

coś, czego się nie zrobiło?
—  Broń Boże, mój chłopcze ..
—  Bo ja panie profesorze, nie zrobiłem mych ża­

den
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W schód  

słońca 

5  d .  19

W r z e s i e ń

Środa  

22 EIuI 5687

Zachód  

słońca 

17 m. 41

Nowy sezon Teatru Żydowskiego 
w Krakowie

Keżyserem —  A b rah am  Morewski.

P o  dokonaniu  szeregu trudności finanso ­
w ych  i technicznych przystępu je K rakow sk i 
Teatr Żydow sk i do otw arcia nowego sezonu. 
|W pierw szym rzędzie udało  się pozyskać d la  
teatru jako  reżysera, k ierow nika artystyczne­
go i aktora p. A b rah am a M orewskiego, znane­
g o  twórcę i  k ierow n ika słynnej p ierw szej Iru  
py w ileńsk iej, a ostatnio k ierow nika państwo  
.wego teatru żydow skiego w  Rydze. Już samo  
pozyskanie tego św iatow ej s ław y artysty sta­
w ia  nasz teatr k rakow sk i w  rzędzie p ie rw ­
szych teatrów zwłaszcza, że p. M orew ski przy  
b y w a  do nas z bogatym , wszechstronnym  re 
pei tuarem  tak żydow sk im  jak  i europejskim . 
W  skład  zespołu tegorocznego w e jd ą  p ie rw ­
szorzędne siły z różnych znanych trup żydów  
skich, jak  „W ik tu *. „Azazelu**, W i!<> 'czy - 
k ó w " i inni. Zaangażow ano  fachow ego artystę 
dekorator jakoteż techn ików -specja  ł ;*ów, on 
znajom ionych 7 nowoczesną technik ; teatrai 
ną, pod których k ierow nictw em  p rze p ro w a ­
dza się na scenie techniczne innowacje. W  
całej pełni o dbyw a  się już remont sali teatru 
p rzy  ul. Bocheńskiej, która hędz.ie pom ysłow o  
odnow iona ponadto zwiększone będzie oświe  
tlenie i u regu low ane ogrzew anie oraz wentyla  
cja. Sa la  teatralna uzyska w  tvm  sezonie este­
tyczny w yg ląd .

Uroczyste otwarcie sezonu nastąpi w  p ie rw ­
szej po łow ie  października b. r.

3la o li porti
w  M a fo p o ls c e  w s c h o d n ie !

Celem  zbieran ia składek d la pow odzian  w  
naszem  m ieście ukonstytuow ał się w  ostatnich  
dniach O byw ate lsk i Komitet m. K rakow a  pod 
przewodnictwem  prezydenta m iasta Rollego. 
Kom itet p rzew idu je  u rządzenie na w ie lką ska 
lę zbiórki ulicznej, kwestę po kościołach, zb ie­
ranie w iększych datków  na konsygnacje, w pro  
w adzen ie dobrow olnych  dopłat do biletów  
tram w ajow ych , k inow ych  i rachunków  restau 
racyinvch , jakoteż urządzenie w ieczo iów  ar 
tystyczno-w okalnych .

N ie  u lega w ątp liw ości, że m ieszkańcy Kra 
kow a nie odm ów ią sw ej ofiarności dla ofiar  
powodzi, przy nadchodzącej zim ie pozhawio  
nych przez straszny żyw ioł dachu nad głową  
i wszystkich środków  do życia. Zapobieżenie  
śm ierci zagrażającej z pow odu głodu i m rozu  
naszym  współbraciom , nak łada na nas obo ­
w iązek  w ie lk iego w ysiłku .

—  Z  Z R Z E S Z E N IA  K O B IE T  Ż Y D O W ­
SK IC H . Dziś we środę o godz. 7.30 wlecz, 
teferat p. D r Róży H orow itzow ej n t. „ Ś w ia ­
tow a konferencja kobiet żydowskich w  B azy ­
lei". —  Goście m ile  w idzian i.

—  K A L E N D A R Z O W A  J E S IE Ń  rozpoczyna  
fcię w  dn iu  dzisiejszym  tj. 21 bm. Pogoda je  
dnak jesienna w yprzedziła  jesień kalenda  
tzową o parę dni. gdyż iuż od k ilku  dni po ­
wietrze oziębiło się znacznie, przyczem  obni 
^cniu się tem peratury towarzyszą rzęsie de 
Szcze.

—  W Y S T A W A  B U D O W N IC T W A  W O D N E  
® 0 . v  dniu dzisiejszym  nastąpi o gdoz. 3.30 
Popoł. w  lokalu  m iejskiego M uzeum  przem y - 
s łow ego  przy ul. S m o leń sk ie j 9 otwarcie w y  
stawy budow nictw a wodnego, urządzonej 
P**z«r K rak. T ow arzystw o  Techniczne 7 okazji 
^ • le tn ie g o  jubileuszu. W y s taw a  obejm uje  w y

ZAW IADOMIENIE! K B i g
A rcy fihu  D l Ś f ^ S y w s C  zd jęty  w  sw o im  czasie  z ek ranu  w  czasie n a jw iększego  p o ­
w odzen ia  —  W Y S T A W I A  TEA1TR „ U C K C H f l 1* dziś i dni następnych.

Ci, którzy nie w idzieli tego najwspanialszego filmu wszystkich czasów, niecb pospieszą c.eni- 
• irędzej do „Uciechy"; ei, którzy go widzieli, niechaj przyjdą ustalić niezapomniane wrażenia 

C en y  m ie js c  z w y k ł e !  P r z e d s t a w ie n ia  o  g o d z .  5 , 7 i 9  
2850x Obraz iiuslruie nowo zaangażowana wielka orkiestra koncertowa.

kresy, fotografje, rysunki i m odele z dzia łu  

regulacji rzek, d róg  w odnych , budow li m o r­
skich, zak ładów  o sile w odnej, zbiorn ików  t 
przegród, m eljo racy j. zabudow y potoków gó r­
skich, w odociągów  i kanalizacji. W y s ta w a  bę­
dzie otwartą d la  zwiedza jących od 22 do 28 
hm. w łącznie, w  godzinach od 10 do 13 i od 15 
do 18.

—  Z  P IE K A R N I  I M IE J S K IC H  S K Ł A D Ó W  
A P R O W IZ A C J I. P iekarn ia  m iejska w  K rakc  
w ie  w ypieka obecnie przeciętnie 6000 kg chie- 
ha dziennic i przeszło 30.000 bułek. WT nnibliż  
szym  czasie zarząd piekarni przystąpi do J- 
tw arcia w łasnych  sklepów  w  mieście. P ie rw ­
szy taki sklep będzie urządzony w  b a li Sukien  
nic.

W  bieżącym  m iesiącu m iejskie sk łady o p a ­
łow e p rzy  ul. W a rsza w sk ie j rozpoczęły dosta­
wę środków  opałow ych  do szkół i budynków  
m iejskich. Pozatem  pobiera ją opał na spłaty  
ratalne urzędnicy m agistratu i zak ładów  m iej 
skich. oraz urzedniev państw ow i. Obecnie  
przychodzi stale do sk ładów  m ieiskich JO w a  
gonów  w ęgla dziennie, oraz po k ilka w agonów  
drzew a opałowego. Stały zapas opału w  sk ła ­
dzie w ynosi 20 w agonów  w ęgla i okol > 80
w ago n ó w  drzewa.

-  P IE R W S Z E  D N I  W P I S Ó W  N A  U N IW E R  
SYTEC.1E. Do dn ia  wczorajszego w łącznie za- 
r»isn?o się na Uniwersytet 350 studentów, z te­
go 150 na w ydz ia ł filozoficzny, 135 na w y ­
dział praw niczy, reszta na inne w ydz ia ły . Stu  
dcnci sk ładali opłaty uniwersyteckie przew aż  
nie na raty.

S A M O L O T  Z E  S Z C Z E P IO N K Ą  C H O L E ­
R Y . W  tych dniach będzie prze latyw ał nad  
K rakow em  samolot niemiecki, w iozący szcze 
pionkę cholery do Persji. O  przelocie aeroplanu  
przez K rak ó w  zostały pow iadom ione m iejsco­
w e w ładze  w ojskow e, gdyż aparat w y lą d u je  
praw dopodobn ie  na lotnisku w  Rakow icacb.

—  N O W E  K A R E T K I  P O G O T O W IA  R A T U N K O ­
WEGO. Stacja pogotow ia  ratunkowego otrzym ała 
dw ie nowe karetki sam ochodowe do przew ożenia 
o fia r  w ypadków  w  mieście. K aretk i te są tego sa­
m ego systemu co dotychczas używane marki fran ­
cuskiej ..Citroen". P ogo to w ie  ratunkowe posiadać 
będzie obecnie tabor, złożony z  4 sam ochodów ra- 
townic*vch. K oszt karetki „C itroen " w ynosi oko ło  
1200 d o la rów  bez cła, od k tórego  zw o ln iło  pogo­
tow ie  ratunkowe ministerstwo skarbu na skutek 
in terw encji minstra Składkowskiego. b. lekarza po 
g o iow ia  krakow skiego.

— Z A M A C H  SAM OBÓJCZY. Dnia 19 bm. w ie ­
czór w yp iła  Antonina Talentiszówna (la t 211 zam. 
przy  u!. Lubelsk ie j 10 w  zam iarze samobójczym  j 
w iększą ilość esencji octowej. Zaw ezw ane pogo j 
tow ie  ratunkowe odw iod ło  ją do szpitala. Pow ód  j 
sam obójstwa nieznany.

— s P A D L  Z R U S Z T O W A N IA . Józef Łukom ski, 
lat 26 liczący, za jęty  p rzy  budowie domu w  u licy 
Cystersów , snadt z rusztowania i doznał złamania 
lew e j nogi i wstrząsu mózgu. O fiarę n ieszczęśli­
w ego  wypadku w  groźnym  stanie przew iez iono 
go  szpitala.

—  S P A D Ł A  Z D R A B IN Y  23-ietnia M arja Ga­
w lik , zam. przy ul. N iecałe j 1. 10. L ek arz pogoto­
w ia  p rzew iózł dziewczynę do szpitala. G aw lików - 
na doznała silnych obrażeń na calem ciele.

—  ZN O W U  POD K O Ł A M I SAMOCHODU. Ja- 
kćb Frącz, robotnik (lat 60), przechodząc ulicą 
Starow iślną wpadł pod koła samochodu Z aw e­
zw any lekarz pogotow ia  ratunkowego stw ierdził 
u Fracza ciężk ie obrażenia w ew nętrzne i ranę dar 
t i na lew ym  goleniu. P o  udzieleniu mu p ierw szej 
pom ory, o fia rę  ostrej jazdy przew ieziono na chi- 
rcrgję.

— S PR Z E N T E W T E R ZY Ł  1000 Z Ł  Tutejsze op  
gara  śledcze aresztow a ły  Natana Golcthabera (lat 
22\ rodem z Brodów, byłego portjera w  w illi „ In ­
dy jsk ie j" w  K ryn icy , k tóry  sprzen iew ierzy ! kwotę 
1000 zl nn szkodę Hersch.a Rifferm ann. adm inlstri 
tera tejże w ilii, poczem zb ieg ł do K rakow a  i -u

się ukrywał. Goldhabera odstaw iono do posterun­
ku po lic ji w  K ryn icy .

—  Z ŁO D Z IE JE  N IC ZE M  N IE  P O G A R D ZĄ  
W  czasie m iędzy 17 a 19 bm. w łam ano się do fa-

ki Radom skiego i W ó jc ick iego  przy ul. Skła­
dow ej 1. 16 i skradziono w iększą ilość kurków 
m etalowych od beczek w artości 500 zł

— D W A  P A L T A .  Ze sklepu żelaznego F ertiga  
p rzy  ul. Szew sk iej skradziono w  poniedziałek po- 
poliulniu 2 palta męskie w artości 500 zł

— P IE R Z Y N A  I PO D U SZK A . Franciszek Żul- 
jan i zam. przy ul. Prądn ick ie j I. 9 zg łos ił do po­
lic ji, że do je go  m ieszkania w łam ali się nieznani 
spraw cy, k tórzy skradli 1 pierzynę i 1 poduszkę 
w artości G00 zł.

— N A  ODCHODNEM. D ora Stab zam. p rzy  ul. 
Sołtyka 1. 6 zg łos iła  do polic ji, że służąca je j An­
tonina W arcow a  odchodząc ze służby skradła jej, 
1 poduszkę, 1 i pół m. crepe de chiny, 1 suknię 
i 1 halkę łącznej w artośc i 100 zł.

—  A R E S Z T O W A N O  6 osób za żebractw o i  w łó  
częgostwo.

Z M A R L I:

Blima R ichter 1. 90, A łte r  Kofaane 1. 13, Ra­
chel Beseis 1. 70, Izak Rapa port 1. 78, Salom oa
Ikior 1. 3, Jerzy H o row itz  1. 2.
i ! -  W jB g  ' . . SSjmSmSm _ B i ■. żlOW

—  F IA S K O  K O N F E R E N C J I G E N E W S K IE J  w

spraw ie zbrojeń morskich znane jest powszednie. 
Istotnej p rzyczyny jednakże nie każdy zna. Jesteś- 
m j w  możności ten fakt w yjaśnić. Jak wiadomo 

w szyscy  dyplomaci, k tórzy uczestniczyli w  

k crfe ren cji są smakoszam i i lubią dobrą kuchnią, 

a nadewszystko w ykw in tne torty. Zdarzyło się, t e  

cukiernik przyrządza jący  dla dyplomatów aa #- 

biad sm akow ite torty nagle c iężko zaniemógł. Za­

stąpił go  kolega, k tóry  oszołom iony tym zaszczy­

tem, nie zdoła ł utrzymać proporcji w  iłoścśactł 

sk ładn ików  i  p rzyrządził to rt tak niesmaczny, 
że popsuł doszczętnie hum ory dyplom atów. Z  po­

wodu tego na w ieczoraem  posiedzenia ujawnHyj 

się tak w ie lk ie  rozbieżności poglądów , że dopro­
w adziły  do kom pletnego fiaska konferencji. Bie­
daczysko nie w iedzia ł, że niedawno wyszła książ­

ka z przepisam i Dra Octkera wydania „F“, która 

zaw iera  dokładne i ła tw e  przep isy przyrządzania 
tortów , ciast i  tp. B liższe  szczegó ły  m a jd a ć  c zy ­

telnik w  d sisiejszem ogłoszen iu  „to  dzieło k rasn o­

ludków". TtTMlip
 o — —

PRZE PR O W AD ZK I uskutecznia najtaniej maro
spedycyjne „H ERM ES", Kraków, Stolarska 13. 1608
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€ i  : J j r c  mac5 zenia Lfgl Narodów
ZwukzsRis. handlu narkotykami I iywym towarem

Genewa, 20 9. P A T . Po k ilkodn iow ej p rzer­

w ie  zebrało sio d z iś  przedpołudn iem  p on ow ­
nie zg rom :.,!. ■•:iie L ig i N arod ów . Delegat U ru  

gw a  iu Gut!'- jako  przew odniczący Z g ro m a ­
dzenia Olwwl obrady. T ry bu n y  b y ły  słalro
i bsadzone inko, że na porządku dziennym  dzi 
sieiszego posiedzenia zn a jd o w a ły  się sp raw y  
m n ie is ze go  znaczenia.

P. L a  i sen przedstaw icielka N o rw eg  ji złoży­
ła  w  im ieniu 5 kom isy ! spraw ozdanie o h an ­
d lu  op jum  oraz innym i środkam i odurzające  
tni.

•  w •
' ■»

Genewa, 20 9. P A T . W  dalszym  ciągu dz i­
siejszego posiedzenia zgrom adzenia L ig i N a ­
rodów  poza ła lw ien iu  spraw ozdan ia  o zw alcza  
r>ln han d lu  opium  i innem i narkotykam i przy  
siąpiono do dyskusji nad spraw ozdaniem  o 
zw alczan iu  handlu  kohietami. Po  dyskusji 
zgrom adzenie jednom yśln ie przy jęło  rezolucje  
Zalecającą w ydan ie  najsurow szych  zarządzeń  
przeciw ko suterenom, oraz postanow iło prosić  
komitet do spraw  opieki nad kobietam i i dzie­
ćm i o zbadan ie m ożliwości zalecenia wszvst ■ 
k im  rządom  zniesienia dom ów  publicznych.

2  kolei przyctaniono do sp raw y  opieki nad  
dziećmi Następnie p źyjęto spraw ozdanie o

dzia łalności służby zd row ia  L ig i N arodów . \Y 

dalszym  ciągu  przyjęto z pew nem i zastrzeże­
n iam i propozycję rządu w łoskiego w  spraw ie  
stworzenia m iędzynarodow ego  instytutu do 
sp raw y  film u  pedagogicznego.

P o  w ys łu chan iu  spraw ozdan ia  b. m inistra  
G liw ica  o pracach kom itetu gospodarczego, 
posiedzenie w obec w yczerpan ia  porządku  
dziennego zam knięto o godz. 13.30.

Streseman9i dc* lorasy
(T e legram  w łasny „N o w eg o  D zienn ika")

Genewa, 20 9. (D )  Dziś w y d a ł m in isler  
Stresem ann śniadan ie na cześć p rasy  niemiec 
kiej. W  przem ów ien iu  sw em  podniósł m in i­
ster znaczenie -współpracy N iem iec w  L idze  N a  
rodów , dziękując prasie za pom oc okazaną  
dalegaeji niem ieckiej.

Ch&r^bdrlafn na morzu
(T e legram  w łasny ..Nowego D zienn ika")

Cannes. 20 9. (D )  M inister sp raw  zagran i­
cznych sir Austen C h am be^a in , który p rzy ­
by ł tu z Genewy, rozpoczął trzytygodniową  
wycieczkę yaclitem  po M orzu Sródziem nem .

W IA D O M O Ś C I S P O R T O W E .

W isła -Fu lgeru i (R um unja) '6:1 (1:1). Dosko  
u a ly m  treningiem  d la  czerwonych .przed de- 
cydującem spotkaniem  o m istrzostwo L ig i z 
J. F. C. w  Katow icach w  nadchodzącą nie­
dzielę, na który to match w y b ie ra  się specja l­
n y m  pociągiem  przeszło 1000 osób z K rako  

—  by ły  pow yższe zaw odyze zwvcięscą  
Cracovii (3 :1 ) podczas tournee rum uńskiego  
bia ło -czerw on ych  i pogrom cą reprezentacji 
arm ji polskiej w  W arszaw ie . M im o wyższości 
technicznej i typow ej szkol;, budapeszteńskie? 
ul® zdołali goście oprzeć się „W iś le " , której 
ćbtiźyna m im o b raku  Balcera, F o lg i i K o tla r-  
eżyka I I  zaw ładnęła  w  drugie j po łow ie  zuneł 
■fc polem, a znakom ici je j strzelcy zapew nili 
aawzezytne, w ysokocy frow e zwycięstwo b a r ­
d o m  krakowskim. *

B ram k i zdobyli: Reym an H . 4, Reym an I. 
I  Skóra po jednej. Sędziow ał dobrze p. Dr Ł a -
ł>*.

G ra  R yem anów , Kotlarczaka, M akow skiego, 
Sk ryńkow icza  i Pychow skiego b y ła  em ocjonu  
jacym koncertem  d la  blisko tysiąca w idzów .  
Zw yc ięstw o  powyższe jest w ie lk im  sukcejem  
polskiego footballu.

Przed dccydujjącem spotkaniem 
De mpsey - T unuey

(T e legram  w łasny „N o w eg o  Dziennika *)

N o w y  Jork, 20 9. (D )  C a ła  A m eryk a  w y ­
czekuje z zapartym  tchem w y n ik u  rew anżo ­
wego spotkania pom iędzy eksm istrzem  św iata  
w  boksie, Dem pseyem a nogrom cą jego T u n -  
neyem. D ecydu jąca w a lk a  odbędzie się w  n a j­
bliższy czwartek o godzinie 10-tej w ieczór w  
Chicago w  obecności 163,000 w idzów . Dotych ­
czas dochody brutto ze sprzedanych b iletów  
w yn io s ły  3 m iljon y  dolarów . T un ney  m a za­
pew niony  m ifjun dołarów  dochodu,' Dem psey  
pół m iljona. Ceny biletów  dochodzą w  ch w ili 
obecnej do 200 dolarów . W  dn iu  zaw odów  
uruchom ionych będzie 12 sam olotów  p asaże r­
skich, które stale kursow ać będą m iędzy N o ­
w y m  Jorkiem  a  Chicago.

N iezliczone pociągi nadzw yczajne przyw ozić  
będą pasażerów  ze wszystkich stron Am eryki. 
Poczyniono m nóstwo zak ładów  sięgających w  
olbrzym ie sum y co do w yn ik u  zaw odów . Stan  
zak ładów  w y raża  się w  stosunku 7.5 na ko ­
rzyść T un ney  a. r

stoli Hit no lirem ait
w  s y n a g o d z e  p a ry s k ie j

Paryż, 20 9. Ź A T . W  zw iązku  z w ie lk iem i
uroczystościam i na cześć legjonu  am erykań ­
skiego odbyło  się również uroczyste nabożeń­
stwo w  w ie lk iej synagodze w  Paryżu . P i i c -  
m ów ien ie okolicznościowe w yg łos ił naczelny  
rab in  D reyfuss. W  uroczystości tej uczestni­
czyli przedstaw iciele szeregu instytucyj ży ­

dow sk ich  w e F rancji.

Ul
wewnętrznych

(T e legram  w łasny „N o w eg o  D zienn ika")

Paryż, 20 9. ( P )  M inister sp raw  w ew n ętrz ­
nych Sarraut pad ł dziś o fia rą  przykrego w y ­
padku. G dy  w siad ł do sam ochodu szofer tak  
niefortunnie zam knął d rzw i sam ochodu, że 
przycisnął niem i bardzo silnie 3 palce u ręki 
m inistra, które uległy  zm iażdżeniu. M in ister  
udał się do szpitala, gdzie założono m u  opatru  
nek.

Zwycięstwo grupy rzędowe! 
w Irlandii

D ublin , 20 9. P A T . W  w ybo rach  do p a ila ­
mentu w olnego państw a irlandzkiego grupa  
rządow a uzyskała dotychczas 76 m andatów^  
zaś strOna opozycyjna 71 m andatów . N ieznane  
są jeszcze w yn ik i g łosow an ia  dotyczące 6 m an  
dalów , lecz w y d a je  się pewne, że grupa  rządo ­
w a  uzyska nieznaczną większość.

M e  8 IH  fo KonMppla
(Telegrom własny „Nowego Dziennika") 

Berlin , 20 9. (D )  Z  K o lon ji donoszą: D j Iś

o godzin ie 14.22 w ylecia ł stąd lotnik Koennec- 
ke na sam olocie „G erm an ja ", k ieru jąc się na  
W ied eń  i Budapeszt do Konstantynopola, 
gdzei zam ierza w y lądo w ać  jutro  o świcie. —  
Z  Konstantynopola zam ierza Koennecke odle­
cieć do A ngory . Sam olot Koenneckego w aży  
3300 kg, w  tem 1280 kg  benzyny.

Katastrofalne zderzenie pociągu 
pospiesznego z autobusem

P raga , 20 9. P A T . Poc iąg  pospieszny w p ad ł 
na przejeżdżający autobus. 5 osób poniosło  
śmierć, 20 zostało rannych.

ROZMAITOŚCI

irasoc? M ila h u t ii za oisbeni
Piuidętuiki w dow y po artyście filmowym  

(X  )  D ruga małżonka Rudolfa Valentina w yd a ­
ła  obecnie książkę pt „Rudy". Książka ta nie zuj 
Oinje 'się jednak doczrsnera życU m zm arłego  akto­
ra film ow ego , ale o*n iw ia  szczegóły je go  życia —  
pozagrobow ego. W dow a po Valemtinie żąda, by 
Wszystko oo m ów i w  sw ej książce, brano na serjo  
W dow a Yalbatuna tw ie rd z i m ianow icie, że mąż 
je j  b; ył zaw sze świetncm  meJjiun i n ieraz czyn ił je j 
n iespodzianki swem  '„auW fiiałycznein1' pismem. O- 
bcene enuncjacje pozagrobow e zakom unikował 
nam Ya len . no podobno przez Amej ykunina Dra' 
b  Yene.

• I  tak opow iada  Valeutiuo o  swych „w rażen iach " 
za ra z  po śm ierci. P ie rw sze  „wrażenie*- cytujemy 
dosłow n ie: „P ie iw s z a  kobieta, która mnie spotka­
ła , potrąc iw szy runie i u jąw szy za rękę sw ą to­
w arzyszkę, pow iedzia ła :. „C óz to byt zo zim ny 
w ia tr, który mnie ow ia ł? ”  T o  ob raziło  mnie a na­
wet oburzyło. C zyż śm ierć zam ieniła mnie na zim ­
n y  w iatr?  N ie  w yd aw a ło  mi się to  słusznem. P o ­
b iegłem  do grupy aktorów , k ló rzy  s i a l i  na rogu 
47 .uli™, ująłem jednego z nich za rękę i pow ie- 

Jesieni R udolf Yn len lino! A le  aktor nie 
*\vróc:l na mnie żadnej uw agi i śm iejąc się, po­
szedł dalej**.

Skoro tak, to nie dziw m y sie, i i  Rudolf Valen  
tiinj był z poŁ-ntlu bardzo n ieszczęś liw y-i niespo- 
fc«;‘ 'T m  ssv!i«:i» '‘ Pieknp czyteln iczk i

m yliłyby  się jednak, gdyby przypuszczały, że ulu­
bieniec ich w  niebie całkiem  jest opuszczony i sa­
motny O, nie! Z a ra z zaop iekow a ł się nim jakiś 
duch. Jeśli sądzić po za g robow ym  op is ie  Valentl- 
na, duchem tym  jest Caru j . Duch ValentLna i  
duch C a ru f«  zap rzy ja źn iły  się na tamtym św iecie.

M istrz Caruso zm ienił się zresztą  trochę po 
śm ierci. Obecnie w yg ląda  nie, jak  Ca usc, ale 
jak jego  dźw ięk  głosu. K iedy  R u d o lo w i Valenti- 
no nudzi się już słuchać le g o  dźw ięku muzyczne­
go, odw iedza on sobie innych zm arłych ak torów  
film ow ych . Czasem ogląda nawet obrazy, w  któ­
rych sam g i ał. Obecnie podobają mu się w łasne 
film y  znacznie mniej niż w  sw oim  czasie tu na 
ziem i. Cóż robić? W szystko  m ija ! Valentino coraz 
mniej pamięta o  zienu.

Zato pam iętają o  nim przedew szystk iem  kino- 
niainki, a także pamięta o  nim wdow a, która w y  
daje tak c iekaw e pozagrobow e pam iętniki artysty  
film ow ego

ift i III zaoiir p i. gieńletgo
i ę o p e D l a  s a m o b ó js tw o

Zemsta ojcowska, czy dramat miłosny?
Opinja publiczna Rudapesztu zaelektryzow ana 

została onegdaj w iadom ością o  k rw aw ym  dram a­
cie, jak i ro zeg ra ł się w  N agy-K a llo . O to znany 
w» kołach tow arzysk ich  Budapesztu w łaścic ie l re ­
alności, T eodor F ab ry  zam ordow ał w  N a gy -K a llo  
profesora tam lejszego gimnazjum  żeńskiego, J ó ­
zefa Szasza. Po dokonaniu m orderstwa strze lił Fs 
b r \  do siebie przeszyw ając skroń.

7 n m o r d o w a n v  J ó z e f  S z a s z  l i r z v ł  51 l a t  i b v ł

przedtem  profesorem  w  gimnazjum  w  Beregszasz. 
W  m iejscow ości tej posiadał T eodor F ab ry  liczne 
dobra, a p rzebyw ając n ieraz w  swych posiadło­
ściach, miaJ. sposobnosc zaznajom ić się, a nawet 
zap rzy jaźn ić  z  profesorem . Do gimnazjum , w  któ­
ry in uczył, uczęszczał rów n ież syn Fabryego . Sya 
ten n iebardzo dobrze się uczył. Prof.. Szasz dał mu 
też, z języka łacińsk iego stopień „n ;edost neczn y". 
M łody Fabry , bojąc się ojcu  pokazać św iadectw o, 
w o la ł popełnić sam obójstwo.

Jakkolw iek  o jc iec  bardzo bo la ł nad stratą syna, 
nie ze rw a ł z p ro fesorem  Szaszem, rozsta jąc się 
z  nim podobno nawet w  zgodzie, k iedy pro f Szasz 
przen iósł się do gimnazjum  żeńsk iego w  N agy - 
K a llo . F ab ry  pop iera ł nawet prof. Szasza pod 
w zględem  m aterjalnym.

P ow o d y  tej p rzy jaźn i pom im o sam obójstwa sy­
na F ab ryego  nie były  dość jasne, przyrczem niek ló 
rzy  w sk azyw a li tu na m łodą piękną żonę prof. 
Szasza. Żona pro fesora  została też istotn ie w  Be- 
regszasz, chcąc podobno przeczekać, aż mąż zn a j­
dzie mi es ik  a nie w  nowem miejscu pobytu. A le  k ie­
dy prof. Szasz znalazł już m ieszkanie, m ałżonka 
je g o  zw leka ła  z w yjazdem . T ym  razem  podobno 
z powodu trudności w  transporcie mebli.

Onegdajszej n iedzie li w yb ra ł się w łaśc ic ie l dóbr 
F ab ry  do N agy-K a llo , gdzie dokonał m orderstw a 
na p ro fesorze Szaszy. Budapeszteńska polic ja  k ry ­
m inalna o o iję ła  ś ledztw o celem dojścia, czy w ła ­
ściciel realności, Fabry, który po dokonaniu, mor- 

■■ popełnił sam obójstwo, zastrze lił prof.
Szasza 1 zem sty za złą  notę, daną synow i, czy  
idzie tu o trójkąt m iłosny; Fabry-pro f. Szasz-p. 
Szaszowa.
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Budźmy i rozwijajmy zmysł społeczny!
PrsecS ^ZRCw§@niem akcji TOZ-j S

na brak  szerszych horyzontów , na brak  ży ­
w ej w yobraźn i, zdolnej ogarnąć fakty  choć 
bardz ie j odległe, lecz nie m niej w ażk ie  i rze­
czywiste. W zro st zd row ia  publicznego jest d la  
nich kapitałem  zbyt m ało  nam acalnym . N ie  
chcą zajrzeć do statystyki, która im  w ykaże  
paradoksalny  na pozór fakt, że często dziecko, 
w  kom forcie chow ane gin ie w łaśn ie  z pow odu  
chorób i nędzy szerzącej się w  ciem nych s u ­
terenach, czyli, inaczej m ów iąc, że gdzie w zra  
sta hyg jena  mas, rośnie i potężnieje zdrow ie  
dobrobyt m a lerja lny , jakoteż szczęście i ra ­
dość życiow a ogółu aż do jego szczytów. L u ­
dziom  tym  b rak  szóstego zm ysłu : „zm ysłu spo  
łecznego" tak bardzo  rozpowszechnionego na  
Zachodzie, gdzie przy jego pom ocy część i ca ­
łość sp latają się w  jedność i gdzie dzięki nie­
mu społeczeństwa dochodzą do nieznanego u 
nas rozkwitu. Budzen ie tego zm ysłu społecz­
nego, który niechętną ofiarę na rzecz społe­
czeństwa przem ienia w  przedm iot am bic ji i 
w spółzaw odn ictw a, w  radosny czyn i punkt 
honoru, jest naszym  nieustannym  o bow iąz ­
kiem.

Budzenie tego zm ysłu  będzie jednem  z istot­
nych zadań T O Z -u  na naszym  terenie.

Dr Adolf Schwai zbart

Energiczna dzia ła lność T O Z -u  (T o w a rz y ­
stw a O chrony  Z u ro w ia  Ludności ży d ow sk ie j 
iw Polsce), choć n iedaw nej w  K rakow ie  daty, 
zatacza u  nas coraz szersze kręgi. W y k a z u ją  
to spraw ozdan ia . „P o rad n ia  p rzec iw gruź li­
cza ", dobrodziejstw o d la  tysięcy rodzin żydów  
«k ich , ko lon je  w ak acy jn e  d la  60 -eiu  narazie  
dzieci —  to plon ja k  na okres czterech zale­
d w ie  m iesięcy bardzo  obfity. Społeczeństwo  
żydów ski« m usi wszakże pamiętać, że sekre­
tem  T O Z -u  jest nieustanna i um iejętna sam o­

p o m o c ; w  ślad  za w łasn ą  naszą in ic jatyw ą i 
o fia rnośc ią  idzie dopiero pom oc Rządu , w ładz  
autonom icznych i braci naszych z za Oceanu. 
ŚNie w olno  nam  zapom inać, że zdrowotność sze 
rok ich  m as i dobrobyt całego naszego społe­
czeństwa są ze sobą n ierozerw alnym  łań cu ­
chem przyczyn i skutków  sprzężone. Pom im o  
znanego naszego „serca żydow sk iego", o f ia r ­
nego i dobrego, jak  może nigdzie indziej, jest 
w śró d  nas jeszcze dużo ludzi, którzy cierpią 
na nadm iar tak zw anego zm ysłu  praktyczne­
go. Ludzie  ci sądzą, ż einteres zrobiony jest 
w tedy dobrym , jeś li za grosza, w ydanego  je­
dną ręką, otrzym ują  do d rug ie j bezpośrednio  
coś m aterja ln ie uchwytnego. Ludzie  ci cierpią  
na brak  —  nie powiem  idealizm u; jestlo w y ­
raz dziś zbyt zdyskredytow any, ale poprostu

Profesor Welzmarm w Strassburgu
Strassburg, 20 9. Ż A T . P rzy b y ł tu pr**zvclent 

w szechśw iatow ej organ izacji sjonislycznej Dr 
W eizm ann  w itany  uroczyście przez delegacje  
m iejscow ych instytucji społecznych. W  gm a ­
chu w ie lk ie j synagogi odbyło się zgrom adzenie  
sjonislyczne z licznym  udziałem  m ejsetw ej lu  
dności żydow sk iej. Tego samego dnia został

w y d an y  bankiet na cześć W eizm anna, na któ 
rym  nastąpiło otwarcie kam p an ji na rzecz Ke  
ren H ajesod. W e izm an n  w yg łos ił dłuższe prze 
m ówienie w  którem podkreślił, że obecnie bę­
dzie rozpoczęta bardzo energiczna działalność  
celem 'dmlecznego zwalczenia bezrobocia w  P a  
lestvnie.

mi f Im!!
i
Cśrctśu oskarżonych

Kowno, 20 9. P A T . Sąd w o jenny  w  l a u r o -  
gach rozpatryw ał spraw ę 22 uczestników osta 
Iniego zam achu stanu. Sąd skazał 8 na karę 
śmierci, 9 na dożywotnie więzienie, 1 na 20 
lat ciężkiego w ięzienia. 1 na 14 lat, 1 na 10 tai,
1 na 3 lata. Spraw ę zaś jednego z oskarżonych  
odroczono. Skazani na karę śm ierci skierowali 
do prezydenta Republik i prośbę o u łaskaw ie ­
nie. Prezydent skorzystał z p raw a  laski w  sto­
sunku do 7 skazanych, zam ien iając karę simer 
ci na dożywotnie więzienie. Podanie jednego 
z oskarżonych zostało odrzucone. M ienie ska-

śmierc
zanych na dożywotnie w ięzienie zostało skon  
fiskow ane na rzecz państwa.

Wrażenie zamachu w Taurogach 
na Łotwie

Berlin , 20 9. P A T . „Vossische Zeitung"  
stw ierdza w  depeszy z Rygi, że zam ach w  Tau  
rogach w y w a r ł na Łotw ie  o lbrzym ie wrażenie  
i oddziała ł w  k ierunku d la  L itw y  n iek o rzy ­
stnym, natom iast pom yślnym  d la  polityki 
pulskiej na Łotw ie.

Krwawa walka policji z bandą ter ory stów
Konstantynopol, 20 9. P A T . Po lic ji udało  

się w targnąć do pewnego dom u na przedm ie  
ściu Pera  w  którym  zn a jdow a ła  się Danda 
zbrodniarzy, będąca organem  w ykonaw czym  
tajnej grupy  politycznej. B anda p rzyw ita ła  
policję strzałam i rew olw erow em i, na które 
Urzędnicy policy jn i odpow iedzieli również  
strzałam i. W ym ien ion o  przeszło 200 strzałów, 
wskutek czego w  dzielnicy w y bu ch ła  panika.

Zbrodn iarze, trzech O rm ian  i jeden Turek, sta 
w iali gw ałtow ny  opór. D w óch  kom isarzy po li­
cy jnych  zostało zabitych, kilku urzędników  
policyjnych  postało zranionych. Z  pośród ban ­
dy trzech ujęto, jeden z bandytów  został z a b i­
ty. Zbrodn iarze  m ieli zam iar w ykonyw ać za­
m achy terorystyczne celem usunięcia wysoko  
stojących osobistości.

Tęsknota za orłem pruskim 
w Gdańsku

Gdańsk, 20. 9 P A T . W czo ra j obradow a ł tutaj do 
roczny kongres zw iązku  robotn ików  narodowo- 
luem ieckich W o lnego m iasta pod przew odnictwem  
nacjonalistycznego posła do sejmu gdańskiego 
SchOtza. P o  om ów ieniu spraw  organ izacy jnych  u- 
chwalono rezolucje ślubującą wierność ojczyźnie 
niemieckiej. W  dyskusji przemas. .sl m iędzy inny- 
nti przew odniczący zw iązku  SchOtz, k tóry  s w : 
I »  zeo iów ieu ie  zakończył życzeniem, aby o r ły  pru

skie w  jaknajkrótszym  czasie p ow róc iły  do Gdań­
ska

Widmo Pangalosa straszy jeszcze 
w Grecji

Areny, 20. 9 P A 'I.  W czo ra j została zw ołana nad­
spodziewan ie rada m inistrów , w której w /ięli u- 
dział gubernator miasta i soniei.dunl p:er wszego 
korpusu żd a jc  się bvć postanowione pow zięcie 
nowych środków  ostrożności wobec pogłosek o ru 
chu przychylnym  Punga losow i

Z GIEŁDY
Giełda krakowska

Giełda krakow ska z  20 bm.: Akcje bez zmiany. 

Tendencja słaba. O broty minimalne.

N otow an ia  o fic ja ln e: Tohan 12, Z ielen iew sk i

19.10, P a ro w ó z  1.02, Górka 61, S iersza Zakł. Córo. 

6 ,A z » t  1.50— 1.52.

N otow an ia  n ieo fic ja lne: C egielski 3850, Gazy 

zach. 1.36. 'Azot 1.50— 1.52, Len  20, Ć m ielów  26 

W a lu ty  i  d ew izy  bez zm iany.

r t e t ć , i  e t e d ć » 'r n in i ( s v c t >  v « " r a W o w fn  7 iRda
‘ 0 hm. CVnv za 100 kr* — rnryifW Pązemca
07prw i l-T-r,: dn-or. 75/76 59*"0 - 55-50. n.szenion
♦omowe 7^/77 50*50— 51*50. o dworskie krai. 70'f\
49-00 — 43'CO. -i-ętn Inrrrowe 64415— •—  — •— . tec.zmteń 
do siewu 06-00— 00 ‘OO. V rupv— *00—00*00,
kukurudza rumńske 00*00— 00*00.l-nt-nm'GaOtnnuantrno 
— *— — —•— . oiano słodkie 11*0 0  — 12*00. siano 
fredm e 9*00— 16*0P. e>oma długa 0*50— 7'00, <=łirmn mte- 
Tzwa luzem 4*50— 5*00. ziemniaki stołowe 9"O0—10 — 
makn pszenna okr. krak. wvml 45 oroc. Nr. 85*00— 86*00 
mskn pszenna okr. krak. wym. 50 troe, 63*00— 64*00 
maka nszenna okr. krak. wym. 70 proc. 70.00—714)0 
maka nszenna z młyn. kong. Nr, 0000 — 62*00—83*00 
rnakn nszenna z młyn. konn. pn-sikowa 85*00— 86*00 
maka żvtni« okr. krak. wym*ahi PO proc 64*00— 64-50 
maka :’ vtuia okr. pozn. wrmiału f5  proc, 64*00—65*60. 
otrohy żv łrie  2 2*00— 23*00, otręby pszenne 22*00 ̂ 28*06
pęcak zwyozajur 60 proc. — *00-----*00. pęcak okrrfrły
— ■0i----- *00. siekanka jęczmienna ■ -*00 *00. kasza
iaplaua l raiowa — *06-----*C0, kasza jaglana zagraniczna
04*00— 05-00, kasza tatar pała 95— i OO kasza tatar.
łamana — *----- *— . kasza  tarnopolska 004)0—004)0
ryż Purma II. 68*00— 89*00.

Tendencja ogólna utrzymana, żyto do siewu posad* 
kiwane, dowozy słabe.

Gfetda warszawsKa
W a r s z a w ?  SO f*m . (PAT.) (H a łd a  w a la ły
Tolaru 8*91, sprz. 8*93. kup. 8*89.
Pelgia — , — *— , — *—.
Holandja — *— . sprz. — *— , kup. — *i— 
f ondyn 43-52 sprz. 43*64, kup. 43*41 

Jork 8*9‘:. sprz. 8*95. kup. 8*91.
Paryż 35*09. sprz. 35*16 . kup. 35 '—.
Praga 26*51 sprz. 26*57 kup. 26*45.
Szwajcarja 172*50, sprz. 172*13. ku;.. 172*97 
-V| ochy — *— . — *— . — *— - 
Wiedeń 12610 ki". 126*41 surz. 126*79 
W arszaw a , 20. 9 P A T . A k c je : Bank dyskom.

133.50, Przem ysł. L w ó w  105, P o lsk i 136.25, 136.75,
136.50, Z g ie rz  1.95, Cukier 4.80, W ęg ie ł 9450, 93.86, 
Nobel 47, L ilp op  29.50, 29 25, O s tiow iec  91, 90, P o ­
cisk 185, Starachow ice 64.50, 63, 63.25, Ż yra rdów  
17 25. 17.60, 17 50, Zaw ierc ie  34.25, 34. D o la ró w k *  
59. 5 proc. konw ersyjna 62, 10 proc. k o le jow a
102.50,

Giełda lwowska
L w ó w , 20. 9 P A T . A kcje : H ipoteczny 1, B row a­

ry  139, C hodorów  149, 149.5, Chybie 5.80, Ć m ielów
0 32, 0.33, Tespy 26.75.

G iełda zbożow a: pszenica k ra jow a  dw orska bea 
ziir.any, zb iorow a 45.25, 46.25, żyto  małopolski^, 
jęczm ień przem iałow y, ow ies  bez zm iany, groch 
poł. 70— 80. groch biały bez zm iany, bobik 345— 38, 
reszta bez zmiany.

Cietda wIccfeAskó
W ie d e ń  cf. 3 0  le. w .  n '. A. T .f. D a w lz y .  

Amsterdam 283*6u Pelprad 12*47, Berlin 168*67 
Piuksela 98*65. Pudape^-t 123*90 Kopenhaga 16M0
1 ondjn 34*47. ,\ adryl 12240, Medjolan 38*60. Nowy 
:ork' 708*20. Oslo 187*15. Paryż 27*78 Praga 20*wJ 

iotja  5*10, Sztokholm 190*55. Warszawa 794)8—79*86 
Zurych 13t.*55. Amerykańskie 705 15,niemieckie 168*85 
angielskie — *— , polskie — *-------*— szwajcarskie 186**0

xskie *20*96, Węgierskie 123*86.
i ik c i® :  ziieleniewski 16.35 silesjs — — ■ ‘ aulo

■̂ 0 , uai. kaipaiy 29*00, caiicjs 92 00 wiersza —— 
i auk uiaiopoishi — *— > ank tup. 0 75, lepege —

C iełda mrychska
Zurych, 20. 5 P A T . P a ry ż  20.331/4, Londyn 

2o.22//S, N ow y  Jork 5.18 9/16, B elg ja  7220, W łochy 

26.25, H iszpauja 89.65, H olandja 207.80, B erlin  

123.47.5, W iedeń 73.10 3/4, Sztokholm  139.50, Osio 

137, Kopenhaga 138.85, Sofja  3.75, P ra ga  15.37, W ar 

szawa 58, Budapeszt 90.70, B ia łcg ród  9.13, Ateny 

6.92, Konstantynopol 2.63, Bukareszt 3.21, H elsiag- 

fors  13.07, Buenos A ires 221.75.1

PO G RZEB  1ZA D 0R Y  DUNCAN Oncgdaj odbył
się w  Paryżu  pogrzeb Izadory  Duncan, która 
przed kilkud uiaini zm arła na skutek nleszczt, lit- 
wego wypadku samochodowego. W  pogrzebie 

! w z ię ii udział liczni przedstnw .cieie teatru, lite ra ! 
j tury i sztuki oraz nieprzebrane tłumy puhlicaia- 
I i '
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To dzieło krasnoludków.
Tak zawołać może pani domu gdy uradowanej swej rodzinie i zdumionym goś­
ciom poda na stół jeden z licznych tonów, które przyrządziła bez wielk:ego trudu 
i taiiiirj sposobem według starannie wypróbowanych przepisów Dra Oetkera.

Św ietny w ybór
licznych całkiem nowych przepisów na ciasu torty i drobne.pieczywo każ­
dego rodzaju zawiera nowo wydana książka Oetkera z przepisami, wydanie 
F „ którą za cenę 40 gr nabyć można w każdym odpowiednim sklepie.
Gdyoy jej zabrakło można ją otrzymać za nadesłaniem znaczków 

pocztowych od C z a .  X. O cJIącK a, O t  Iw. a .

!dqc za ■ osiąptm 
czasu należy dawne
przepisy zastąpić nowe 
mi. Nowa książka z 
przepisam i zawiei* po 
zatem liczne wskazówki 

co do uznanych po 
wszedmie budynf I
t i ł o d k i e h g a la . e ? ^ r  |

DROBNE OGŁOSZENIA
SŁU CH ACZ matematyki udziela lekcy i w  zakresie 

gimnazjum. Zgłoszcob  pod -Akadem ik" do Adm. „N. 
Dżlem iika". 107-3 g

P A N N Y  uiieJigcjfltnej dochodzącej, do dwóch czte­
roletnich dziewczynek, poszukuje się zaraz lub od
I-go października. Zgłoszenia osobiste m iędzy godz.
I I — 12 lub 3— 4 po południu w  Podgórzu, Krakusa 7, 
1L piętro, drzw i ua lewo. 1972 g

PO KÓ J dla panny lub kawalera u samotnej v, .Io­
w y , do wynajęciu. Zgłoszenia pod „W d o w a " do Adm. 
JN_ Dziennika". 279 bp

LEKARZ-dentysta, z dyplomem Państw. Instytutu, 
poazukuje wykwalifikowanego technika, jako sputni­
ka (Żyd.), do prowadzenia gabinetu, najchętniej na 
prowincji. Zgłoszenia osobiste od godz. 2— 4 po poł., 
lab p śmlenne skierować pod adresem: Kaufinan,
Kraków, Sebastiana 16, III. piętro. 1071 g

PRAKTYKA lekarska, dobrze zaprowadzona, nie­
daleko Krakowa, natychmiast do odstąpienia leka­
rzow i Żyd. Zgłoszenia: Dr. Schifl, adwokat w  Pod- 
Córcu, Rynek 12, telefon 3278. 2347 x

STENOGRAFJI biurowej, parlamentarnej (lektura) 
wyucza listownie, szybko, najdoskonalej: Instytut
Stenograficzny, W arszaw a, Krucza, 26. Ż? dajcie pro­
spektów! 1280 k

FO R TE P IA N Y  —  PIAN INA , fisharmonie, uajko- 
■aysmiej w  najstarszym składzie fortepianów firmy 
W Ł Rhlodskf ( Ł  Raba past.), Kraków, Rynek gt. 34 
{P a łac  Sp ki). Najdogodniejsze warunki sptaty!

2104 x

POSZUKUJE SIĘ zdolnych i energicznych akw i­
zy torów  m iejscowych i zam iejscowych, na bardzo 
korzystnych warunkach do sprzedaży pokupnego ar­
tykułu. Zgłoszenia osobiste m iędzy godz. 3— 5 po po­
łudniu: Neiger, Berka Jocclewicza 5, II. piętro. 1033g

K o s t i u m y j e s i e n n e
p lu s z  r :  i s u k n ie  d l<  P a ń  i P a n ie n e k
wykonuje gustownie wedle najnowszych żumali 

paryskich pracownia

„ O g n i s k o  F r a c y “  Kraków, Mikołajska 9
otwarta w godzinach między 11— 1.

Tam ie osobny dział garderoby dziecięcej dla chłopców 
t małych, dziewczynek.

Przetargi publiczne.
& Okręgowa Składnica Uzbrojenia w  Krakowie 

ogłasza przetarg nieograniczony na podstawie po­
równawczego zestawienia cen i próbek, nu około 
9.000 kg. pakuł do czyszczenia broni, odpowiadają­
cych następującym warunkom: 1) Długie włókna. 2) 
Dobrze czesane. 3) Bez Obcych domieszek i części 
twardych. Ceny należy podać locn Kraków, maga­
zyn 5 Okręgowej Składnicy Uzbrojenia Bastjon V. 
w y lot ul. Lubicz. P rzetarg  odbędzie się w  dniu 15 
października 1927 r.. o godzinie 9-iei, w  5 Okręguwej 
Składnicy Uzbrojenia w Krakowie, Bastjon V, wylot 
ni. Lubicz. Druki są do przeglądnięcia w 5 Okręgo­
wej Składnicy Uzbrojenia w Krakowie, biuro rachun 
kowo-materjalowe, gdzie można zasięgnąć ewentu­
alnych bliższych informacyj w dnie powszednie w
godzinach urzędowych od 8-mej do 15-tej.

* * *

Dnia 13 października b. r. odbędzie się w  Państw. 
Nadleśnictwie w  Muszynie (Pow iat Now y Sącz) pier 
Wszy, ewentualnie dnia 17 października drugi, ewen­
tualnie dnia 20 października b. r. trzeci publiczny 
przetarg ofertow y na 2.083 nip. szczap opalowych 
bukowych i 161 rnp. krąglaków bukowych. B liższych 
Intormacyj udzieli Nadleśnictwo.

Oak wzreutajn 
rtz c z ą h m a

jeśli mc potrzebujemy ciągle 
uzupełniać zapasów bielizny. 
W  tym wypadku jest jednak 

bardzo w skazanem , by prać 
tylko „ my d ł e m K o ł ł o n t a y  
: p r a l  Łą“ a unikać wszelkich 

nieznanych i szkodliwych do­
datków do prania. „Mydł o  

K o ł ł o n t a y "  jest pod gw aran 
cją łagodne i neutralne, Ze nie 

może uszkodzić żadnej tkaniny. 
S k u t k i e m  t e g o  „m y d i u 
K o 11 o n t a y "  jest zawsze naj. 

taiis,:yiu środkiem do prania.

« K
E HTj

palant.

Generalny Przedstaw iciel 

Szymon Goldstein, ttiaków, ŻXII., łózefińska 20. — Telefon 33CG.

Z A K O P A N E
P iń it „ś W IT “

pod i-r z ą d u u  
H e l en y  Oderbergowej
gruntownie odnowie’./ 
(ciepła i zimna woda 

w  pokojach) 
poleca pokojesłoneczn 
z tarasami po cenach 

bardzo z~iżguych

P R Ę D K O
uskutecznisz działanie ra­
chunkowe, posługując się 
sainolicząremi tabliczkami 
mnożenia, dzielenia itd. p t

Szybki Rachmistrz
z przykładam! uproszczeń, 
działań racb. Cena 7t> gr.' 
w Usięg. i bandi. papieru, 
ew . wysyła zanadesł.90gr. 
H. laubman, Kraków 9, 
Kazimierza W ielk 9&'D. es*

„ D Y  W IJ P t“
Ikaln ia dywanów 

i kilimów 
K R A K Ó W -P O D  G Ó R ZE  
ŚVV. KINGI 9 iinja tram. 3 

poleca
BYW A M Y I KILIMY
bezkonkurencyjnie tanio. 
K linika dli naprawy dy-i 
wanów perskich i kilimów.

„M i rita iw Caicw el sławy' 

Dla zdrowia dz i e c i !
przez p u w ayi to karsk ie  z a le c a n y .

H A Y A  p u e e r
J Ł  J l i  T .  1 Z H -  A N t i iE p r u c z n a

1 HIGIENICZNE 

dU aieiaowfcMaca 
e i a

Tysiące podziękowań!
Dlatego żądać należy wszędzie tylko PUDRU HAYA

Do mbyck we wszystkie li E ć-̂ csoerytclu
& .. I i.-er- '.'*-..1 tifariotty:

H A Y , m m o r ,
L i W ó w

3 A R N I Y U F Y  
K L U B O W E  |

c.az v szelk.e m e b le  -  
i icerskie poleca po cenach 

bezkonkur encyj ny ch

B A R D A C H
I . - * . ,  K 4 S M N U U  1 «

Łogodnc warunki spłaty zkilkulotnia gwarant.

POSZUKUJĘ MIESZKANIA
-łożonego z pokoju lub 2 pokoji i kuchni z kom 
tortem lub bez za wysokim czynszem bez odstęp­
nego. Zgiosz. pod .A . Z.” 'do Adm. N. Dz. ‘.085 t>.

TALESY-DTTTO
wełniane I jedwabne w wiotkim vkyborxc £ 
po cenach konkurencyjnych do nabycie §

w  k i n a m i  A r o n a F a u f t a  Kraków, Krakowska 13

CZYTELNIA UtfiWEItfAINA
lH S x  U L . G O Ł Ę B IA  L . a
Wypożyczalnia książek poleca swój bogaty wybór 
książek beletrystycznych, naukowych i dla loło 
dzieży. — Wszelkie nowości polskie, niemttckie 
i francuskie. Lektury 62 korne stale na składzie 
Książek specjalnych dostarcza się na żądun;e 

Dardzo korzystne warunki abonamentu. 
Preinje książkowe. Zniżki do kin krakowskich etc

Pracownia bielizny
w „Ognisku Pracy*1 Mikołajska L. 9

przyjmuje od dnia 5 bm. począwszy, zamówienia 
ua bieliznę damską i męską wszelkiego rodzaju

I Nakładem Wielkiej Synagogi na Tłumackiem I
wyszło z druku nowe wydanie 1

tekst hebrajski z klasycznym przekładem polskim 
Rabina Dra IZA*A CYLKOWk

w dwóch teinach.
Cena wył ącznie w oprawach płóc. Zl. 12.

Nabyć można wc wszystkich księgarniach żydów.
Skład główny:

Księgarnia „ A c h i s s a f 11 tói a r s a a w a ,  L e s z n o  £ 4  
Konto czek. PKO. Nr. 1640.

P osrak u  d mieszkania
z ło ż o n e g o  z  2 — 3  p o k o ji, k u c h n i z  p ełn y in  k o m ­
fo rte m . Z g ł. p o d  „ M ie s z k a n ie  S . “ d o  A d . N . D z .
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